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POLSKIEJ PARTII ROBOT.NICZ.EJ 
ROK IV SRODA 24 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 322 (1267) 

~k~~~o!~i!:x Ofensywa na Nankin! 
na cześć Kongresu C h- „ k- - k 

WARSZAWA (PAP). - z całego kraju I n 5 Ie w o J 5 a ludowe o 40 kim. 
nadchodzą wiadomości o wypełnianiu zobo- d t 1 • 
wiązań, powziętych przez robotników dla Q 5 O I CV 
uczczenia zjednoczenia partii robotniczych. • 
Znajdujący się na ukończeniu most drogo- p d s • Chin Czang.-Kai-Szeka 

wy konst~cji Bailey'a na Narwi w Pultu- O UCZOU zniszczono 
sku, zostanie oddany do użytku - nie jak 
donoszo.no poprzednio 15 grudnia, lecz w 
dniu ZJednoczenia obu partii robotniczych, 
tj. 8 grudnia. Pracujący przy budowie mostu 
robotnicy uchwalili ostatnio rezolucję, w któ 
rej zobowiązali się zakończyć budowę do 

18 dywizji Kuomintangu 

dnia Kongresu Zjednoczeniowego. 

* * * Pracownicy Miejskich Zakładów Elektrycz 
nych we Wrocławiu wykonali już całkowi
cie odbudowę sieci kablowej wysokiego na
pięcia, której zakończenie planowane było 
na wiosnę 1949 r. Odbudowa sieci rozdziel
czej w koloniach robotniczych: Pilczyce 
He:rmanoWi jest na ukończeniu. 

. * ·• * Wrocławski Ośrodek Konfekcyjny, które-
go pracownicy zobowiązali się wykonać po
nad plan 110 tys. ubrań, przeznaczonych mi 
eksport i 15 tys. mundurów dla pracowni
ków PKP, wykonuje obecnie około 3 tys. u
brań i tyleż mundurów dziennie. 

• • • 
Kopalnia „Sobieski" w Jaworznie, pierwsza 

z kopalń krakowskiego zagłębia węglowego 
wYkonala plan roczny wydobycia w dniu 20 
bm., wYPełnlając w 100 proc. zobowiązania 
pnedkongresowe załogi. Do końca roku zało 
ca da ponad plan 20 łys. łon węgla. 

••• 
Zakłady przemysłu bawełnianego w Kro

snowicach pow. Kłodzko, wykonały już 9 b. 
m. plan roczny, dostarczając '7 mil 60ł tys: 
metrów surowej tkaniny. W wykonaniu pla
nu wyróżnili się członkowie ZMP, zdobywa 
jąc pierwsze miejsce we współzawodnic
twie. 
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Lekarze polscy w Moskwie 
MOSKWA (PAP.). Od dwóch miesięcy prze 

bywa w Moskwie grupa polskich lekarzy, któ 
rej przewodniczy dr Sierpiński. Lekarze pol
scy zapoznają się ze zdobyczami radzieckiej 
wiedzy lekarskiej i z organizacją lecznictw~ 
w ZSRR specjalizując się w znanym Instytu
de neui·o-chirurgicznym ~m. Burdenki, w in

NOWY JORK (PAP). - WEDŁUG OSTAT 
NICH DEPESZ, JAKIE NADESZŁY Z NAN
KINU I SZANGHAJU, CHIŃSKIE WOJSKA 
LUDOWE PRZYSTĄPIŁY DO NOWEJ O
FENSYWY, KTÓREJ BEZPOSREDNIM f$-

LEM JEST OTWARCIE DROGI DO STO
LICY CHIN KUOMINTANGOWSKICH -
NANKINU. CZOŁOWE ODDZIAŁY ARMil 

LUDOWEJ ZNA.mOWAŁY SIE WE wro-

stytutach chirurgii ogólnej, psychiatrii i in- Tow. Mao-Tse-Tung- przewodniczący Chińsltiej Partii! Komunistycznej - wśród wal· 
nych dziedzinach wiedzy medycznej. czących oddziałów Armii Ludowej w dolinie rzeki Jang.tse. 

-G'ó~i~y-f;~~~,;;~~y--;-~,~q,-~1;j'!_, 
Niesłychane represje i terror policji nie złamały bohaterskiej postawy strajkujących 
PARYŻ (PAP.). W 8 tygodniu strajku gór W zagłębiu Gard liczba strajkujących wzro t Federacja Związków Zawodowych Górni-

n~ów sytuacja przedstawia się jak następu- sła o 600 osób. W zagłębiu Mozeli oraz Car- ków ogłosiła komunikat, w którym wyraż8 
je: maux zanotowano dalszy spadek przystępują uznanie strajkującym górnikom za ich bo-

W zagłębiu Nord zanotowano dalszy spa- cych do pracy. haterska postawę w 8 tygodniu strajku. 
dek zjazdów do szybów w okręgach Auchel Represje rządu wobec strajkujących trwa- Komunikat ostro występuje przeciwko re-
Brusy Noeux Bethune i Valenciennes. ' ją z niesłabnącą siłą. Minister sprawiedliwo presjom policyjnym i apeluje uroczyścit! de 

'. .' . . ści Andre Marie wezwał prokuratorów z okrę sumienia wszystkich uczciwych Francuzów, 
W R1~amarie 0'.rancJa środk<;>wa) odby~ sie gów górniczych, gdzie doszło do zajść, aby by domagali się przeprowadzenia śledztwa I 

24-godzmn~ strałk .P:otestacy3ny przec1wk~ „spotęgowali represje wobec zatrzymanych ukarania winnych karygodnych zajść. 
aresz~owaniom .go~mkow. W Moncea.u-li:s-M1 górników". Podkreślając, że jedynie uwzględnienie 
nes .liczba str~1ku3ących od ub. poniedziałku Liczba górników aresztowanych pod pre- słusznych postulatów górników może zakon-
Dow1ekszyła się o 1.550 osób. tekstem „pogwałcenia wolności pracy" sięg'I czyć akcję strajkową - komunikat wzywa 

1.250 osób. 350 górników otrzymało już wy- górników do wzmożenia walki w celu przy-

Droa:a Mocha i de Gaulle'a 

roki sądowe. spieszenia zwycięstwa. 

Atak wojsk Markosa na Ptolemais 
PARYŻ (PAP.). Agencja Elefteri Ellada do 

nosi, że oddziały armil demokratycznej po 
gwałtownym ataku zajęły umocnione miasto 
Ptolemais. Oddziały demokratyczne pokonały 
opór ąieprzyjaciela i zajęły śródmieście ni
szcząc 11 gniazd karabinów maszynowych i 
6 bunkrów oraz dwa czołgi. 

Na froncie Vitsi oddziały 9 dywizji armii 
demokratycznej zajęły wzgórze o znaczeni~ 
strategicznym - Yannis Kevalis. 

Na froncie Grammos armia demokratyczna 
zaatakowała oddziały faszystowskie w miej
scowościach Parmo, Livadotopi, Taburi oraz, 
wzgórze Yannochori. NieprzyjacieJ... wycofał 
się z Taburi i Yannochori. 

Na wyspie Samos oddziały partyzanckie 
wzmogły w ostatnich dniach działalność. 
Główna linia kolejowa Constantinos-Karlo
vasi jest pod całkowitą kontrolą partyzan
tów. Siły nieprzyjacielskie ukryły się w wlęk 
szych miastach. 

Kongres Bawarskiej Partii Komunistycznej 
BERLIN (PAP.). W Norymberdze zakończy 

ły się obrady Komunistycznej Partii Bawa
rii. W rezolucji końcowej zebrani stwierdzili 
jednomyślnie, że mocarstwa zachodr.ie naru
szyły uchwały poczdamskie i jałtańskie, któ
re dawały podstawy do zawarcia sprawiedlł 
wego pokoju z Niemcami. 

Zamiast tych uchwal realizowany Jeet plnn 

Marshalla, który nie przyczynia się do utrwa 
lenia pokoju. 

Rezolucja podkreśla, że narlJd niemiecki 
powinien poprzeć pokojową politykę Związku 
Radzieckiego i sil postęrowych całego świata. 
W części, poświęconej sprawom wewnętrz
nym, rezolucja domara się ustąpienia obec· 
nego rządu bawarsklę&o l rozwJaDllia ~„ 
mentu Baw~~ · 

REK RANO W ODLEGŁOSCI ZALEDWIE 
40 klm OD TEGO MIASTA. 

W wyniku drugiej fazy ofensywy wojsk'. 
ludowych powstały trzy główne fronty, a to: 
l) w rejonie Suczou z tym, że największe na 
silenie walk notuje się na wschód oq mia
sta, 2) w północnej części prowincji Anhwel 
i 3) na połuduie od miasta Sunslen. wzdłuż 
głównej linii kolejowej, łączącej miasta 
Tientsin i Pukou. 

Otoczone na wschód od Suczou wojska na 
cjonalistyczne podejmują rozpaczliwe próby 
przebicia się przez żelazny pierścień w kie„ 
runku zachodnim. 

NA FRONCIE POŁNOCNYM CZOŁOWE 
KOLUMNY LUDOWE, WALCZĄCE W RE
JONIE PEKIN - TIENTSIN, ZNAJDOWA
ŁY SIĘ W ODLEGŁOSCI ZALEDWIE 
20 klm OD TIENTSINU. 

NOWY JORK (PAP). - Dziennik „China 
Press" donosi, że urzędnicy celni w Szang
haju przyłączyli się do strajku robotnikÓ\'l 
portowych i pracowników lotnisk. Strajku
jący domagają się podwyższenia płac oraz 
lepszych przydziałów żywnościowych. 
PARYŻ (PAP.). AGENCJA „FRANCE 

PRESSE" DONOSI W DEPESZY Z NANKI
NU, ŻE UGRUPOWANIE WOJSK KUOMIN
TANGU POD DOWODZTWEM GEN. HU~ 
ANG-PO-TAO ZOSTAŁO ZNISZCZONE WE 
WTÓREK RANO NA WSCHÓD OD SU
CZOU. OGÓLNE STRATY WOJSK KU0-
1\fiNTANGU W REJONIE SUCZOU ÓD 18 
LISTOPADA DO 22 LIS TOP ADA B. R. 
WZROSŁY DO 18 DYWIZJI. 

NOWY JORK (PAP.). Prasa amerykańska 
poświęca wiele uwagi polityce Stanów Zje
dnoczonych w Chinach oraz sprawie pomocy 
jakiej udzielają one rządowi Czang-Kai-Sze· 
ka. 

Dziennik „New York Star" zwrócił się nie 
dawno do szeregu wybitnych działaczy postę
powych. specjalistów w sprawach Dalekieg•1 
Wschodu z prośbą o ,wypowiedź na temat po 
Ut ki USA w Chinach. W przeważającej 
większości odpowiedzi podkreślono, iź Sta
ny Zjednoczone winny powstrzymać się od 

. wszelkich prób popierania niepopularnego re 
żimu Czang-Kal-Szeka. 
Były doradca polityczny Czang-Kai-Szek:J. 

Lattimore oświadczył, że reżim Czang-Kai
Szeka okazał się sprzedajny i niekompetent
ny. Terror stosowany przez Czang-Kai-Sze
ka w Chinach trudno opisać. Lattimore wy
raził pogląd , iż Stany Zjednoczone winny po 
wstrzymać się od wszelkiej akcji, która prze
wleka i zaostrza wojnę domową w Chinach. 

Znana powieściopisarka Agnes Smedle:v 
stwierdziła, iż rząd amerykański winien ewa 
knować ws7.ystkic swe siły zbrojne z Chin w 
tym również z Clndanao I Formozy oraz 
wstrzymać ws7.elką pomoc udzielaną Na11kl
nowi Z departamentu stanu I ministerstwa 
wojny należy usunąć wszystkich zwolenni
ków nankli1skiego rządu marionetkowego. 
Ich miejsce powinni zająć postl'powl obywa
tele amerykań<;cy, zdolni do zadzierzgnięcia 
przyja:mych więzów z nowymi demokratycz
nymi Chinami. 

Przf wrót w Wene 1ueli 
LONDYN (PAP.). Agencja Reutera podaii: 

doniesienia radiowe z Caracas, że armia oba
liła rząd Wenezueli i obji:ła władzę. 

LONDYN (PAP.). Przewrotem kierował m'i 
jor Mendoza, szef garnizonu w miejscowości 
La Guaiara, na północ od Caracasu. Oświad 
czył on, że musiał obalić rząd, który prowa 
dził Wenezuelę do bankructwa. Obalony rn · 
opierał się na partu llberalno-demokratycz· 
nej. 

Deleeacie kob:et z całe~o świata 
przyby"'ają na kongres do Budapesztu 

BUDAPESZT (PAP.). Na kongres Swiato
wej Federacji Kobiet Demokratycznych, któ 
ry rozpoczyna swoje obrady w dniu 1 gru
dnia, przybywają delegatki ze wszystkich 
stron świata. Do Budapesztu przybyły ju:i 
przedstawicielki Hindustanu, Iranu, Indii, 
Mongolskiej Republiki Ludowej i Chin. 

Przed kongresem odbędzie się w Budapesz 
cie konferencja kobiet krajów kolonialnych, 
która pierwotnie miała się odbyć w Kalku
cie, została jednak zakazana przez rząd Hin-
«fustanu. . 

Na kongres Federacji przybędzie m. In. 35 
<! elcr">frlc 1·~ '1 ;:ii:::!tid1 . 
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Demokraci francu cy w obronie pokoju 
20 tysięcy delegatów z całej Francji weźmie udział w wielkiej debacie pokojowe; 

W kilku wierszach 
(-) Prezydium Rady Najwyższej ZSR!ł 

odznaczyło marszałka Malinowskiego orde-. 
rem Lenina za zasługi poniesione dla pań
stwa i sił zbrojnych Związku Radzieckiego. 
Odznaczenie zbiegło się z 50-tą rocznicą u
rodzin marszałka Malinowskiego. 

P ARYZ (PAP). - W dniach 27 i 28 bm · d · · od?ędzi.e się w Paryżu z inicjatywy zwi zk~ Ją zasa Y Karty N_arodow .ZJednoczonych. Duchesne, gen. Petit, prof. Joliot-Curie, b. 
boJowników 

0 
wolnoś ' d b t d ąk Odezwę podplsoh m. in .. przewodniczący minister d'Astier, sekretarz generalny związ

jem" z udziałem c " e a a na ~o o· krajowej rady ruchu oporu Louls Saillant, ku wolnych strzelców i partyzantów Vigne, 
całej Francji DJ~~a~ 20 ~~5· d~legatow z b. minister Yves Farge, prof. ksiądz Boulier, sekretarz generalny CGT - Le Leap, czło
rady miejski~ i zebraa:::a ';'Y teram są przez b, minister Godard, b. minister Tillon, admi- nek komitetu centralnego frontu narodowe
kich gminach 1 zakładac~do;;ze':i~sZos~~~ rał Muselier, przewodnicząca Unii Kobiet go ksiądz Renard. 

••• 
(-) Agencja Reutera donosi z Kapsztadu, 

że w uzupełniających wyborach do Zgroma
dzenia Narodowego parlamentu Unii Połud
niowej Afryki zwycięstwo odniósł kandydat 
komunistyczny. Pierwszym posłem komuni
stycznym został radca miejski Kapsztadu -
Sam Khan, który odniósł zwycięstwo nad 
kontrkandydatami z -obozu nacjonalistyczne
go i tzw. niezależnych. 

Francji. 
!".a zjeździe przemawiać będą m. in. prof. ·Pomoc 

Johot-Curie, gen. Petit, prof. Prenant Jean 
Cassou, Louis Saillant oraz ksiądz Boulier. 

górników radzieckich -
Komitet organizacyjny zjazdu wydał ode

zwę do narodu francuskiego, w której pod.: 
kreśla m. in.: „naród francuski winien wy
raźnie oświadczyć, że stoi na straży swej su
~erenności, winien skorzystać z okazji, że w 
Jego stolicy odbywa się sesja Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, aby przypomnieć 
swe cierpienia, swe ofiary I swe prawo do 
bezpieczeństwa, aby oświadczyć że nie za. 
!Jlierza być wieczną ofiarą w kombinacjach 
imperialistycznych. Naród francuski, pozba· 
wiony odszkodowań, a zwłaszcza węgla z za 
głębia Ruhry, pozbawiony bezpieczeństwa 
pewinJen się wypowiedzieć. Naród francuski 
nie może milczeć wobec gróźb I błędów, 
przygotowujących nowe zbrodnie". 

Komitet organizacyjny - głosi dalej ode
zwa - wzywa wszystkie organizacje, związ
ki zaw<:dowe i partie, aby wybrały na zjazd 
delegatow, zdecydowanych bronić Republi
ki, zagrożonej przez tych, którzy przekreśla-

Miasto - Gottwaldowo 
centrum przemysłowe Moraw 

PRAGA (PAP). - Podano oficjalnie do 
wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1949 r. na 
stąpi połączenie miasta Zlin z trzema sąsied
nimi miejscowościami w jedną całość. Nowe 
miasto, będące centralnym ośrodkiem prze
mysłu mora.wskiego, otrzyma nazwę Gott
waldowo. 
Powyższą uchwałę powzięto w wilię 52-eJ 

rocznicy urodzin prezydenta Gottwalda, przy 
padającej we wtorek 23 listopada. 

Czarna mgła w Anglii 
(-) Gęsta mgła, jaka spowiła prawie całą 

Anglię sparaliżowała całkowicie żeglugę na 
kilku najważniejszych rzekach oraz unie
możliwiła komunikację lotniczą z Ameryką, 
utrudniając jednocześnie w dużym stopniu 
komunikację kolejową i kołową. 

dla górników francuskich 
MOSKWA (PAP). - Komitety Centralne ków Zawodowych Górników Francuskich, 

Związków Zawodowych Robotników Prze- górnicy radzieccy wY&ażają podziw dla mę
mysłu Węglowego wschodnich i zachodnich stwa wykazanego przez nich w Ich słusznej 
okręgów ZSRR postano,-.lły wyasygnować 
na fundusz pomocy strajkującym górnikom 
francuskim 57 milionów franków. 

walce w obronie praw społecznych I gospo
darczych oraz oburzenie z powodu represji 

W depeszach przesłanych Federacji Zwiąl- stosowanych przez władze francuskie. 

Przed nowym kryzysem gabinetowym w Grecji 
RZYM (PAP). - Przywódca socjal-demo

kratów greckich Papandreau oświadczył po 
konferencji z przewodniczącymi frakcji par
lamentarnych partii opozycyjnych, że opo
zycja nie uznaje nowego rządu Sofulisa i za
żądała od króla Pawła udzielenia mu dymi· 

sjl. 
Papandreau podkreślił, że głosowanie w 

parlamencie, które przyniosło gabinetowi So 
fullsa większość zaledwie Jednego głosu, nki 
dało mu prawnej i konstytucyjnej podstawy 
do rządzenia krajem. 

• • • 
(-) Górnicy Bizonii postanowili prokla· 

mować strajk w wypadku, gdyby władu 
frankfurckie nie uwzględniły postulatów wy 
suniętych w czasie niedawnego jednodnio
wego strajku powszechnego na terenie an
glosaskich stref· okupacyjnych w Niemczech. 

* * * 
(-) W niedzielę odbyła się w Mons de~ 

monstracja zorganizowana przez front nie· 
podległościowy na znak protestu przeciwko 
pobłażliwości, jaką rząd belgijski wykazuje 
w stosunku do b. hitlerowców. W demon
stracji, zgodnie z doniesieniami prasy wzię
ło udział 15 tys. osób. 

Sprawa przyjęcia nowych członków do ONZ 
Po.ska popiera kandydatury Albanii, Bułgarii i Mongolskiej Republiki Ludowej 

PARYŻ (PAP). - Specjalna Komisja Po- że sprzeciwia się kandydaturze państwa Izra Delegat Polski dr Juliusz Suchy omawia-
lityczna Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- el, gdyż rzekomo „nie należy ono do krajów jąc ogólne zasady przyjmowania nowych 
nych rozpatrywała we wtorek sprawę przy- miłających pokój, nie. ma ściśle określonych członków do ONZ podkreślił, że Albania, 
jęcia nowych członków do ONZ. granic i naruszało kilkakrotnie warunki ro- Bułgaria, Rumunia i Mongolska Republika 

Delegat Egiptu Andraos-Bey oświadczył, zejmu". Ludowa mają takie same prawo zostania się 
,,,„„.„„„.„.„.„.„ •.• „„„.„.„ ..... „„„.„„„.„ .. „„ ... „„„.„„.„.„„ ..... „„.„„ .. „„„ .. „„„„„„„ .• „. '"'''''""'""''''"'''"'''"''"'""''"" członkami Narodów Zjednoczonych, ;tak np. 

K • • ONZ K • Włochy i Portugalia. Tymczasem delegacje om1s1a w aszm1rze anglosaskie uprawiają politykę dyskrymina-
• • d d "ć d • • • d I d• • • p k" cyjną w stosunku do niektórych państw, 

nie moze opro~a z1 o porozum1en1a mię zy n tamt t a tstanem sprzeciwiając się przyjęciu Albanii, Bułgarii, 
PARYŻ PAP. Komisja ONZ w Kaszm'.rze cnie nowych :instrukcji. Komisja opracowała Rumunii, Mongolii do ONZ, a popierając 

złożyła Radzie Bezpieczeństwa wstępne spra projekt zaprzestania ognia w Kaszmirze, je- kandydatury Włoch, Portugalii oraz szeregu 
wozdanie ze swej działalności na tym terenie, dnakże projektu tego nie można było zreali- innych państw. Delegacje anglosaskie doma

zować na skutek licznych warunków, posta- gają się także przyjęcia Austrii do Narodów 
będącym przedmiotem sporu pom1ędzy dom!- wionych przez Pakistan. Zjednoczonych, chociaż nie podpisano do
niam~ Indii i Pakistanu W skład komisji wchodzą przedstawiciele tychczas traktatu pokojowego z tym pań
Kom.isja stwierdza, że ;.,yczerpała już wszyst Argentyny, Belgii, Czechosłowacj~, Kolun1bii stwem i jest emo okupowane przez wojska 

kie możliwości porozumienia i oczekuje obe- i USA. czterech mocarstw. 

Krwawy terror brytyjski na Malajach 
Delegat Nowej Zelandii Wilson poparł 

kandydaturę Cejlonu, oświadczając, że Cej
lon odpowiada warunkom \vymaganym przez 
Kartę Narodów Zjednoczonych. 

Po przemówieniu delegata Nowej Zelandii 
posiedzenie zostało odroczone. 

Wzorem hitlerowców - wojska angielskie puszczają z dymem miasta i wioski malajskie 
LONDYN (PAP). - Specjalny korespon- że w ramach tej samej akcji pacyfikacyjne) 1300 robotników plantacji kauczuku w okrę- Nowe banknoty 1000 złotowe:J li 

dent dziennika „Daily Worker" donosi z Sin- wojsklł brytyjskie czynią przygotowania do gu Sunga.i Nara.n I szeregu Innych osiedli tej - ' 
gapuru o strasznym terrorze stosowanym na spalenia sąsiedniej wsi zamieszkałej przez strefy. wprowadzone będq do obiegu 1. Xll r.b, 

::~::~:ej ~~~~ośc~:!~~n~~y!~~k!~u~:b;: w Palestynie winien zapanować pokój ni:~~~z:~~ro~~:;·Ban::o~!~r ~p::;:: 
do wydawaida władzom członków nielegal· Przemówienie amb. Langego na posiedzeniu Komisji Politycznej ON z dza do obiegu nowe bilety bankowe 1000-
nych organizacji demokratycznych. z złotowe 3 emisji z datą Warszawa 15 lipca 

PARY (PAP). - Na poniedziałkowym po I To trwałe I słuszne rozwiązanie winno w 1947 r., podpisane przez prezesa, naczelneg'<l 
Korespondent „Daily Workcr" był naocz- siedzeniu Komisji Politycznej ONZ w toku równym stopniu uwl!lględnlać interesy i aspi dyrektora i skarbnika. 

nym świadkiem sceny spalenia przez wojska debaty nad kwestią palestyńską przedstawi- racje wszystkich mieszkańców Palestyny. Bilety te wykonane są na papierze białym 
brytyjskie w ramach akcji pacyfikacyjnej ciel Polski ambasador Lange wygłosił obszer Żydzi i Arabowie wspólnie zainteresowani z odcieniem jasno-kremowym i zaopatrzone 
miasteczka Batang Kali koło Kuala LumNr ne przemówienie, w którym wypowiedzłaf są w tego rodzaju rozwiązaniu. Dla żydów są w znak wodny, przedstawiający dużą sty
w północnych Malajach. Miasteczko to skła- się za rezolucją Zgromadzenia Generalnego oznacza to stworzenie warunków pokojowe· lizowaną literę „W". 
dające się ze 100 domostw i 400 mieszkań- z 29 listopada 1947 r. w sprawie podziału Pa go rozwoju, stworzenie ich siedziby narodo- Nowy bilet 1000-złotowy posiada wy""'tar 
ców, przeważnie robotników chińskich zo· lestyny. wej. Dla Arabów - stworzenie warunków 182x97 mm. '""" 
stało otoczone przez wojska brytyjskie o 4-eJ PrecyzuJ'ąc stanowisko Polski· w kwestiJ całkowlteJ' eman ypa ·· pod ta 'ł · c CJI s panowan po - Całość utrzymana jest w kolorze brązo-
nad ranem. Mieszkańcom dano pół godziny palestyńskiej ambasador Lange stwierdza: kolonialnego i r:r.ądów imperialistycznych, wym na tle oliwkowo-zielonym. Srcdek ry
na opuszczenie domów, po czym całe mia- „Z tego chaosu I zamieszania musi być zna- warunków, które zostały zahamowane przez sunku strony przedni j d t . t • 
steczko po uprzednim zrabowaniu pozosta- lezione wyjście, musi być przywrócony po- niefortunną awanturę". robotnika rzem słu e t }rze s awia pos ac 
wionego mienia, żołnierze malajscy I brytyj- kój i normalne Ż3!'Cle w Palestynie w intere· Państwa arabskie i Izrael - konkluduje wrotnej-~dok y wyob~:!:jo~eg~~~t~ny 0~ 
scy doszczętnie spalili. sie zarówno ludności arabsldej, jak I żydow- amb. Lange - winny wszcząć bezpośrednie mysłowy ' ą Y a prze 

Setki rodzin robotniczych, dzieci I starców sklej tego obs?.aru. Zgromadzenie Generalne rokowania, które stanowią najlepszą drogę Jednoc~eśnie Na d B k 
wYPędzono na wpół ubranych z miasteczka. musi opracować podstawowe wytyczne poli· do rozwiązania problemu Palestyny Jest za- znacza że znajdują ro ~w~ t a~ Polski z1a.
Cały teren pacyfikacyjny został przez woJ· tycznego rozwiązania tego zagadnienia.• . . .. . . • I bi 't ce s ę ~ yc czas w ob e
ska bi:ytyjskie otoczony, aby żadna włado-1 Jakie powinny być założenia tego rozwią- daniem OrgamzaCJI Narodow ZJednoczonych gu le Y 1000-złotowe emisJi z 1945 i 1946 r. 
mość nie przedostała się na zewnątrz. zania? Musimy powrócić do zasadniczych po przedsięwziąć stosowne kroki, aby zachęcić s~. na~a~ lrawnf" środkiem płatniczym I 

Korespondent „Daily Worker" zaznacza, stanowień rezolucji z 29 listopada 1947 r. do tego rodzaju rokowań i ułatwić je. ~ji~ega ę ą nar wnl z biletami nowej eml· 

Jerzy Korwi!! . ss1 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Czy Andrzej znał Krystynę? Poznawał 

ją dopiero, gdy przyjeżdżał do Łodzi z 
Warszawy i to tylko dlatego, że jej zacho
wanie odsłaniało mu niespodziewanie nowe 
zupełnie cechy charakteru, a przecież ten 
charakter, tak jak i jej ciało, kształtował 
się przez tyle lat na jego oczach. Jakże wy
raźnie wystąpiło to już wtedy, gdy siedział 
w towarzystwie pułkownika Konopki, a 
Krystyna tańczyła z wodzirejem zabawy 
akademickiej, Henrykiem Brzeskirµ. 

W tym, że zwracała powszechną uwagę, 
nic oczywiście nie było jeszcze dziwnego, 
można więc było nie widzieć wzroku puł
kownika, utkwionego ze zbyt wyraźną po
żądliwością w roztańczonej postaci dziew
czyny. Jej piękna, długa, powłóczysta suk 
nia z jedwabiu mieniła się jak tafta dwo
ma naraz kolorami: różowym i fioletowym. 
Obie barwy były bardzo wyraźne, a prze
cież żadna z nich nie dominowała nad dru
gą. W wirze tańca układały się falami na
przemian siebie koliście, rozrzucając i to 
bardzo rozrzutnie na wszystkie strony od
blaski swoiei niezwvkłei wst>aniałości. An• 

drzej siedział w dość nieprzyjemnym na
stroju, bo choć starał się nie widzieć twa
rzy pułkownika, to przecież nie mógł nie 
słyszeć jego szczególnych zachwytów. Nie 
za~hwycał się zresztą i wcale tego nie taił 
am tańcem Krystyny, ani pięknem pro
porcji jej ciała i wyrazem jej młodej, świe
żej twarzy, a jedynie tym, co to piękno 
przynosiło w sobie zmysłowego i podnie
cającego. 

- Dawno zna pan tę swoją narzeczoną? 
- zapytał wreszcie pułkownik przerywa-
jąc konsekwentne milczenie Andrzeja. 

- Dziesięć lat. 
- Hm, szkoda! - Mruknął pułkownik. 
- Dlaczego? Ja wcale nie żałuję tej 

znajomości. - stwierdził Andrzej nie ro
zµmiejąc słów Konopki. 

- Ale ja! - zaśmiał się tamten rubasz
nie - mam właśnie wolne miejsce w se
kretariacie dowództwa. 

Mimo to stwierdzenie, które było raczej 
rezygnacją niż postanowieniem rozpoczę
cia zabiegów, pułkownik spotkawszy Kry
stme na mieście, wysiadał zawsze z pO-

wozu, zaprzężonego w dwa siwe konie 
V.:it.ał się z ~ią bardzo serdecznie i następ~ 
me podwoził pod wskazany adres nie za
pominając oczywiście nadmienić o posa
dzie. Na szczęście działo się to wszystko 
w. okre~i,e ferii wielkanocnych i Andrzej 
miał dosc czasu, aby przerwać te dość nie
dwuznaczne zabiegi. Nie poszło to łatwo 
pułkownik był wielkim przyjacielem mło~ 
dzieży i trudno było zejść z oczu, poza tym 
Krystynie bardzo imponowało, gdy całował 
ją po rękach. Rumieniła się niby zawsty
dzona, w gruncie rzeczy jednak tak radoś
nie, że choć pułkownik przy pocałunku ni
sko pochylał głowę, to przecież nie mógł 
tego naiwnego zadowolenia dziewczyny nie 
zauważyć. Pewnie, że sławny pułkownik, 
zajmujący. w dodatku wysokie stanowisko 
w wojsku, mógł przynosić zaszczyt córce 
krawcowej. Gdy ją raz podwiózł przed 
dom na ulicy Radwańskiej, wyległy z nie
go wszystkie baby tak zadziwione, że za
pomniały nawet o swych zwykłych a uszczy 
pliwych uwagach. Krystyna natomiast 
prze~zła z dumnie podniesioną gło
wą, jak królowa wzdłuż wyciągniętego 
szpaleru swego fraucymeru. Pociągał ją 
inny świat od tego, w jakim wzrosła i w 
jakim nie chciałaby pozostać do samej 
śmierci. Że też tego nie zrozumiał odrazu! 
Przecież jeśli tak działo się naprawdę, nie 
mógł uniknąć tego, co było nieuniknione: 

kobiety jeszcze stale myśląc o zmianie lo
~u! widzą tę zmi~nę w dobrym zamążpój
sciu lub w czyms tego rodzaju. A on na
i':"ny poczciwiec gonił za studiami jak wa
riat, w trzy. lata złożył wszystkie przepi
~ai:e egzaminy, aby wcześniej wejść w 
sw1at zarobkow. Dlaczego tak się śpie
szył? Pragnął choćby w najskromniej
~zy~h war~n~ach rozpocząć z nią wspólne 
zycie. Jak1mz był głupcem! Najpierw ten 
pułkownik zalecający się wprawdzie z ga
lan~~ri~, w!aściwą jedynie starszej gene
ra.cJi oflcerow, ale niemniej wytrwale i dla 
wiadomych celów, a później Waldemar 
GlUck. 

T~r~z Andrzej był już zdecydowany. 
Obroc1ł się na pięcie i skierował kroki ku 
d~zwiom. Tam czekali na niego: zawsze 
~ierna i t~oskliwa m~tka, zmęczony ży
?1em, ale me tracący mgdy odwagi, ojciec 
1 zape:vne Tadeusz. Ból głowy, który ode
zwał się nagle gwałtownie, jak zwykle zre
sztą po ciężkich. przeżyciach, przy każdym 
kroku kołatał ~1ę p~, czerepie czaszki, jak 
kule .g~zechotkt. N10sł go więc nad sobą 
ostrozme, szedł spokojnie i równo w tem-
pie nieco wolniejszym niż zwykle, zdawa
ło mu się bowiem, że w ten sposób mniej 
był doku~zliwy. J.ednocześnie nadal roz
myślał 

.d. c. Jl( 



Str. I „ Nr. 32, 
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Scienne gazetki fabryczne To ~:b;ze im tak 

stać się muszą bojowymi organami Komitetów Fabrycznych i Rad Zakładowych N:pló~k~:~~:e~~wi P::Y~~~w~k~~j ~u: is'!~ 
J est rzeczą dosyć :znamienną, że gdy przy ków. Drugie zadanie ogólno-społeczne dawaną, stale ukazującą się gazetkę z PZPW I łuckim Rynku ! na ~gi~r~kiej i na Kili_ńskie-stąpiliśmy do zorganizowania wystawy będzie polegało na. wyjaśnieniu roli, ja-! Nr 4. Jaką jest jej rola? Bawić. Bawić czy-! go i na Franci1;zkansk1eJ, obywatele Jedna_k gazetek świetlicowych, natrafiliśmy na nie- ka nam, pr.acownikom fabryld przypadła telnika dowcipnymi rysunkami na dużym 1 k!nomani !!podobali. sobie niem~I wył_ącznie oczekiwane trudności. Większość sekretarzy w ogólnym nurcie życia gospodarczego i poziomie artystycznym, ale nic poza tY,m. ! k~na na f'i~t!kowskiej wzglę_dme t~z kol? kcmitetów partyjnych, przewodniczących i społecznego, oraz będzie echem zagad- Cz<;sto zs.bawne obrazki krytykują pracowni-. ~iotr~ows.kieJ. Zupełnie,. mozna powiedzie<~. ~ekretarzy Rad Zakładowych, i kierowników nień ogólnopaństwowych w naszym ży- ków f:i.bryki, kierownlka świetlicy i jego I ~ak _łodzkie tramwaje: tez pra~ie ws.~stkle, swietlic w fabrykach łódzkich na pytanie ciu fabrycznym". 12 sekcji (z których naprawdę może być , tle ich tam jest, wal~ ~a ,_,Pietrynę .' ta~, do~yczące . ga:i:etk~ odpowiadała z pcw.~ym „Pragniem y, aby gazetka ta przede dumny), ale również zdarzają się takle do- I jakby W naszym miescie innych ullc ntc z~zen?wame~: me mamy.„ wy_dawahsmy w~zystkim si;ełniała rolę łącznika między wcipy, które nie mają nic wspólnego ani z tą i było. . kiedys, ale Juz przestała wychodzie .•. owszem, pracmvni~rnmi a Zarządem zw. Zaw.. . in f b k a pnięte z pism sa- I Co do obywateli bywalcow (kinowych) -mamy w projekcie, właśnie zbieramy mate- Radą Z:!.ldadową i Dyrekcją ŁZK. Ga- am z ną a. ry ą: z czer . ; to ja osobiście nic nie mam przeciw temu, riały.„ Z kilkudziesięciu większych fabryk zetka. ta będzite waszym opiekunem i do: tyrycznych ~meko~iec~nie powoJennych) ot, ; aby akurat odwiedzali tylko „Polonię", „Gdy łódzkich, zaledwie 10 dostarczyło nam gazet- radcą, wr.szym obrońcą i sędzią sprawie- tak, dla pos~iama się •. Zg~da n~. ~ys~ki, inię", „Wisłę" czy „Tęczę". Mają chęć tu-ki. Z tych 10 tylko 3 wychodzące systema- dliwym ... " zgoda na komiczne wykpiwame spozmalsk1ch dzież tzw. przyjemność - proszę bardzo, iyc:znie. . czy nadgorliwych entuzjastów sportu. Ga- ' niech sobie chodzą. Tylko, czemu w takim czyta!°k~ w „ gZKazetce wydawaneJ przez pra- zetka urozmaicona rysunkami zachęca do ~ razie narzekają na tłok i na to, że nie dla Jasny stąd wniosek: Fabryczne Komitety cowm ow „1.., . . . • tk" h b"l t· kin eh starczy? partyjne, Rady Zaltładowe i kierownicy czytama, przyciąga, ale to nie wszystko. JeJ wszys ie 1 c ow , owy · świetlic nie doceniają roli gazetek fabrycz- I trzeba _.Przyzna?: że stawi11;ne sobie ~o.- J rola nie polega tylko na obrazkowej satyrze, j _ot, mijam dwa dni temu je.den z .iluzjo-nych, wydaje im się, że prasa ogólnokrajo- stul~ty obie. gazetki star~!Y się wypełmac. I ma być pismem, „prasą fabryczną" nie ilu- now na !'iotrkow~ki~j, a tu for!°alme, ja~ wa i tygodniki ilustrowane zaspakajają w· lU~zna "'. ruch było .zn.alezc ar~y~uły kr~ty- • stracją. Podobną ilustracją jest gazetka wy- 1 to się mow!, o~lęzeme. O~on az do sameJ zupełności zainteresowania robotniko'w tym kuJ~ce niedbalstwo i Jednoczesme nazwISka d PZPJG N 4 h 1 . 1 . bramy, choc kmowe podworze bardzo dłu-. . -. . . h . t k ł awana w r c oc az ma zupe nie , . . . t li k . k 1 j co się dzieje w Polsce i na świecie tym co wyrm:rta.Jącyc się w pracy, ar Y u y oma- i h kte E i któ t gie i duze. A kilim obywa e z onca o e -się pisze, wydaje, wystawia. Oczy~iście 'pi- wiające no~ą rolę klasy robotnicze~ w no- nny c ara r. gzeI?p ar~, ry u m~my, ' ki z nogi na nogę nerwowo przestępuje i nie sma codzienne i tygodniki mają określoną wy~ ustroJ~ spcłccznym, zachęcaJące do wydan~ był we wrzesnlu i miał zachęcie ro- cierpliwi się bardzo. 

społecznie funkcję, a rozpowszechniantt> wspołzawodmctwa w pracy. botnikow do składek na ~dbudowę Warsza- I - Psiakre'Y - ~zemrzą - co za ścisk, na 
pism, zachęta do czytania to jeden z pierw- G~?:etka PZPB Nr 2 miała ambicje nau- wy. Rysunki przedstawiaj~ więc miasto pewno człowiek btletu nie dostani~ •• szych obowiązków każdego Komitetu par, lrnwe pisząc np. 0 uprawie bawełny, zniszczone i miasto przyszłosci oraz chętne- I - No'. to cze~o - pyt~m - ten .scisk jesz: tyjuego, Rady Zakładowej i kierownika świe jej rodzajach i właściwościach, a więc stara- go obYWatela, którego pomoc materialna ma 1 ~ze powiększa<;ie? Cudow P.rzecie nie ma, Uicy. I la_ si~ zapoznać pracownik.>w przemysłu ba- być pomocą w odbudowie Stolicy. Jesi to · z~by załoga km~wa na głowie stawała, ta: 

A le gazetki ścienne fabryczne mają zu- wełmanego z podstawowym~surowcem w ich więc gazetka-afisz, gazetka, zajmująca się kiej ~orcji iwi~zow, w:!:domo, na j:i~en .set Pt>łnie inne, a równie ważne zadanie do· pracy. Prow::i.dziła kronikę partyjną, dział jedną tylko kwestią, ciekawa w pomyśle, ale ans. 0 !e tlzm eśc · :re~ó ~ tenkłsam m Jes spełnienia. Mają w swąim własnym zakresie, pora~ lek~rski~, zamieszczała krytykę pra- znowu nie koniec na tym. wyswie any na ap r ows ego„. w zakresie „fabrycznego podwórka" w za· cy swiethcoweJ, omawiała rolę przedszkoli - E, tam, na Napiórkowskiego - macha-sfosowaniu do specyficznych war~nków I i żłobków fabrycznych; wszystkie trzy gazet- Gazetka PZPB Nt 9 w przybliżeniu reali- ją wzgardliwie ręką malkontenci l nie ru· stosunków w poszczególnych fabrykach, z u· I ~i miały prócz teg? dzfał lite_racki, sportowy, zuje to, jak gazetka ścienna powinna, sza~ą się z „rządka". W?'godnie_J lm, widać, względnienłem indywidualnych ich probie- mformacyjny. Znac było w mch troskę o do- wyglądać łącząc barwne ilustracje z tekstem, stac w tłoku i ewentualme - btletu nie domów pełnić taką rolę, jaką pełni partyjna, 1 bór na~bardziej ciekawych tematów, wysiłek zachęcając rysunkami do czytania. Oczywi- stać. !'otem wszak .~ożna z łatwością ponarobotniczą prasa w stosunku do całego śwła wc_łągn1ęcia do. pr~cy pisarskiej wszystkich, ście to i owo · można by i w niej skrytyko- rz~~ac na „bałag~n i na „spekulac~~ blleta• ta robot zego: gazetki fabryczne powinny ktorych trapi Jakiś P~?blem, były p~awdzi- wać (np. niezbyt ciekawy dowcip z Jabłusz- mi ·. A spekulacJa biletaml, .?CZYWIScie, ma przede wszystkim walczyć 0 wykonanie pia- wą. wymianą myśli. Coz, kiedy ostatm „Głos kłem), ale w założeniu swoim taka gazetka mieJsce, bo p. t. publlcznosc często - gęsto nu proC.ukcji, opisywać bohaterów walki 0 Widzewa", „Nasza praca" - gaze~ka PZPB ma najwięcej racji, gdyż przyczynia się gra- spelu!lantom !>omaga. W jaki sposób? Ano, plan - przodowników i wielowars-tatnw- Nr 2 pochodzą sprzed szeregu miesięcy, a kupuJąc od mch bilety. ców, zamieszczać nazwiska i sylwetki przo„ tylko pracownicy MZ~ wydają swą gazetkę ficzną oprawą do spopularyzowania swoich Spotkałem niedawno przed jednym z kin downików pracy, krytykować tych, kt;irzy systematycznie do dziś. artykułów I wiadomości. srodze skonfun~owanego faceta. 
się ocłąg::.ją lub co gorsza, utrudnia,ią pracę Gazetki fabryczne w Łodzi mają najroz- Wiemy ju:I: o talentach dekoratorsko-ma- - Cholerrra ~asna -

1 
powiada - nigdy w innym. W gazetkach ściennych powinno się mt',itszą poi.tać. Część z nich zawierająca ma larskłch t. t. redaktorów ze Strzelczyka, bra~ie biletu me kuplę. prot°"'stować przeciw istniejącym w zali:ła- teriał tylko „do czytania" pisany na maszy- PZPW Nr 6, czy PZPW Nr 4. Na pewno w - Ma pan .r11;cję - przytaknąłem. - za-d2ch mar-.kamentom Interesować sie stołów- nie, przeznaczona jest do rozmieszczenia w każdej fabryce znajdzie się kilku takich ilu- wsze to i drozeJ ..• k3 , przedszkolem ~walczać wszelkie nadu- os:r.klonej gablotce, lub na specjalnej tablicy. stratorów, którzy z przyjemnością będą o- - Co tam drożej - przerywa facet - ale, życia, biurokracj~ i niedbalstwo utrudniają- Nz.jba.rdzieJ· pomysłow"' tablicę ma gazetka d bi . k i t k t • h k 1 • panie, c~ za w.styd. Wracai;n właśn~e z kin_a. ce polepszenie bytu pracowniko'w dbac· o "" z a ac rysun am e s Y swoic 0 egow. przepęd:r.tli mme. I słuszme. Bo Ja, uwaza • fabryki im. Strzelczyka. Jest to montaż ty- Tylko trzeb i h k · i i · d bezpieczeństwo 1· hi"glenę pracy. Dlatego tez' a c wyszu ac wc ągnąc 0 n2 . . n, nabyłem bilecik .na lewo. Pokazuję go tułów tygodnil,ów i prasy ogólnokrajowej. 'ł A d i h? z j ć i · gz.:::etka ścienna musi być organem Komitetu ciekawie zestawiony na dykcie. Inne gazetki wspo pracy. co o P szącyc a ą s ę m- b!leterowi, a ten oddaJe mi go z powrotem: PartyJ"nego i Rady Zakładowej, a nie ki"e- . • mi muszą komitety fabryczne Partii I Rady medobry -. rzecze. - Jak to?.. - podnoszę zszywane są w zeszyty 1 w ten sposob tracą rownictwa świetlicy, jak to się dzieje naj- swą postać ,,ścienną" stając się pismem, któ- Zakładowe. One to muszą czuwać nad gł~ - . medobry? - Zwycza.!nie. - odpoczęściej. Gazetka fabryczna ma być pismem re samemu trzeba czytać. Tak wygląda „Pra tym, co czyta robotnik, one muszą właśnie w1ada btleter. - Po prostu me ~o naszego walczącym, bojowym, zwią7anym ściśle z ca i wiedza" z PZPDz Nr 6, „Nasza praca" z robotników zachęcać do pisania, aby gazetka kina: Pe'Ynie w bramie pan kup~ł, c_o? No, przemianami dokonującymi sie w naszym PZPB Nr 2 i wreszcie .,Głos Widzewa", któ- . ścienna stała się ich własnym .pismem, ich to me dinwtteirn: spekulanci kupuJą bilety w kraju, a nie rozrywkowym tylko. ry z gazetki-maszynopisu stał się tygodni- własnym bojowym organem, trybuną gło- kinach, gdzie idzie film mało kasowy, i sprze Pisać do gazetki powinien każdy robotnik kiem drukowanym, wydawanym przez Radę, sów żądających wykonania planu, trybuną da.ją je potem różnym frajerom przed kina-ł pracownik, każdy, kto ma coś do powie- Zakładową PZPB Nr 5. krytyki I samokrytyki całej załogi robotni- mi. gdzie ludzi~ walą drzwiami i okna~l. d~enia w sprawach życia i pracy załogi fa- A'_lo, dobrze im tak .. Tym, co z kanciarza-brycznej, bez względu na to czy odznacza f rzy okazji wspomnieć należy o gazetce czej. mi mteresy chcą robic .•• PZPW Nr 6, która również ukazuje się Alina Nofer E. Tam. ~ię talentem pisarskim, czy nie. Gazetka nie w gablotce. Redakcja stara się o wciągnięcie 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111H11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111-ma być popisem pięknego !"tylu, a mie.iscem, do pracy przede wszystkim młodzieży. Jak 

gdzie każdy robotnik może zabrać głos w się zdaje, zbyt mały nacisk kładzie się na 
sprt'.wie dla niego i wszystkich ważnej. Re- twórczość samodzielną piszących. Co komu 
claktor:r.y powinni dbać o poprawność styli- przyjdzie z ślicznie wypisanego przez jakąś 
styczną artykułów, ale jednocześnie wcią- uczennicę wiersza Asnyka, 0 ile wiersz te?: 
~ać do pisania jak najwięcej osób, by gazet: nie . jest ani wstępem ani zakończeniem, ani 
ka nie stała się zbiorem wierszy. czy felie- ilustracją do jakichś uwag - tylko ot, tak 
tonów komitetu redakcyjnego, jak to spot- sobie wisi? Podobnie jest z rysunkami, któ· 
kaliśmy w niektórych fabrykach. re oglądaliśmy, młodego t niewątpliwie zdol-0 to .iakie zadania stawiała sobie gazetka nego chłopca. Stwarza on przede wszystkim 

Widzewskiej Manufaktury w pierwszym kopie· znanych sobie obrazów nie zastana-
numerze z 1945 r.: wiając się. że tylko realizacja własnych o

„Gazetka nasza będzie spełniała po
dwójne zadania: wewnętrzno-fabr;rczne i 
ogólno-społeczne. Zadanie wewnętrzno
fal>ryczne polegać będzie na informowa
niu ogółu pracowników o wszystkich 
wydarzeniach na terenie fabryki i wszy
stkich problemach związanych z jej ist
nieniem. Znajdziecie więc w niej infor
macje dotyczące produkcji, zagadnień. 
ekonomłc:znych, wiadomości o życiu kul
turalnym i politycznym na terenie fabry
ki, znajdziecie koll)unikaty i artykuły 
zawierające ocenę ważniejszych wypad-

Z ten.tróD' lódzfdcfl 

ryginalnych pomysłów da mu możność po
głębienia swoich zdolności. Byłby on do
skonałym Ilustratorem gazetki ściennej, wY· 
konawcą aktualnych, żywych cbrazów z te
renu fabrycznego, tylko trzeba go do tego 
wciągnąć. 

O zdolnych rysowników czy dekoratorów 
nie jest trudno w łódzkich fabrykach. Mie
liśmy okazję przekonać się o tym, oglądając 
gazetki ścienne zupełnie odmiennego typu, 
gazetki-ilustracje z minimalnym tekstem po
trzebnym do objaśnienia rysunków. Weźmy 
dla przykładu taką naprawdę starannie wy-

Ilia Erenburg ,,Lew na placu'' 
sztuka w 5 ciu obrazach z epiloeiem - Przekład Józefa Brodzkiego 

· i Leopolda Lewina 
Teatr Powszechny, przechodząc pod dy- to sztuka, działająca jak ostry i wnikliwy 

rekcję Karola Adwentowicza, rozpoczął w artykuł znakomitego publicysty, który chce 
tym rciku nowy swój żywot wystawieniem naocznie wyjaśnić swym czytelnikom i słu
sztuki holenderskiego autora Hejiermansa chaczom polityczne sprężyny upadku pew
, Nadzieja". „Nadzieja" powstała czterdzie- nych warstw społeczeństwa zachodnio-euro
ści lat temu i jak na swój czas bezsprzecz- pejskiego i przez to spełnia doraźne potrze
nie śmiało wysunęła sprawy krzywdy ludz- by chwili obecnej. Udramatyzowany poli
kiej. Sztuka obyczajowa z politycznym wy- tyczny artykuł rozłożony na głosy w dwu 
dźwiękiem przedstawia niedolę małej rybac- pierwszych aktach?-Owszem. Farsa, względ 
kiej osady i tragedię człowieczą, któ- nie skecz, w trzecim akcie? - Owszem. 
rą rodzi chciwość zamożnych właścicieli ry- Wreszcie świadome nawiązanie do „Rewizo
backich statków. Oczywiście, z perspektywy ra" Gogola po to, aby za każdym razem, w 
dnia dzisiejszego wiele spraw wydaje się już inny sposób podkreślić swoją tezę zasadni
mocno przestarzałych. Przestarzała w wielu czą i przybliżyć zagadnienie jak najbardziej 
wypadkach jest też technika pisarska same- bezpośrednio do widza, nawet do najoar
go autora. Utwór tu i ówdzie nazbyt roz- dzie j niewyrobionego pod względem politycz 
wlekły, dłużył się ponad miarę, mimo to nym. 
wzruszał właśnie ze względu na szczere i Rzecz dzieje się w małej mieścinie francu
śmiałe postawienie zagadnienia. Wzruszał skiej. Burmistrz, prawicowy socjalista, ko
sam problem. laborant z czasów okupacji, zamożny mies<'!-

„Lew na placu" sztuka Ilii Erenburga po- czanin, sprzedajny dziennikarz, cwany do
rusza aktualne sprawy, które dzieją się w robkiewicz, udający wierzącego, który w cza 
tej chwili we Francji. Chwyta je, że się tak sie okupacji współpracował z okupantem, fa 
wyrażę, „na gorąco". Tło obyczajowe dla au- brykant, również wypróbowany kolabora
tora w tym wypadku jest obojętne. Rzecz I cjonista - stanowią zgraną grupę tzw. rady 
mogłaby się dziać ostatecznie w każdym in- miejskiej. Dw11 pierwsze akty dzieją się w ... „.... krain. okuoowanvm przez dolara. Jest kawiarence. Niejako uzupełnieniem charak-

Przemysł wełniany walczy o wypełnienie swych zobowiązań 
· Wyniki z dnia 20 listopada 

W dniu 20 listopada najlepsze wyniki w mię PZPW. Nr 2, które wykazały dość duze nad 
dzyfabrycznym współzawodnictwie przedkongre wyżki zarówno w przędzalni (107 proc.) jak i 
sowym wykazała załoga PZPW Nr 4, które wy w tkalni (120 proc.) ujawniły niewielki niedo
konały plan dzienny w 150 proc. Niezłymi wynl bór w wykończalni. 
kami ' może się również wylegitymowa6 załoga PZPW Nr 3 wykonały 20 listopada plan w 
PZPW Nr 6 (134 proc.) PZPW Nr 5 (114 proc.) 124 proc., w wykończalni w 108 proc., ale w 
i PZPW Nr 39 (109 proc. w przędzalni i 166 przędzalni\ doznały znowu niepowodzenia, wy-
proc. w tkalni.) konują.c normę tylko w 94 proc. 

PZPW Nr 37 uzyskały 118,6 proc. w przę- PZPW Nr 30 w Zgierzu wykonały plan z 
dzalni i 119 proc. w tkalni, natomiast PZPW nadwyżką. we wszystkich oddziałach fabryki 
Nr 38 uzyskując 107 proc. w tkalni, wykazują. (przędzalnia 107 proc., tkalnia 116 proc„ wy
nadal niedobór w przędzalni. kończalnia 103 proc.), ale PZPW Nr 31 (rów-

PZPW Nr 1 uzyskały w tkalni 120 proc., nież w Zgierzu) uzyskują.c 127 proc. w przę• 
a w wykończalni 135 proc. planu dziennego, dzalni i 113 proc. w taklni, nie wykonały planu 
ale w przędzalni swego zadania dziennego nie; dziennego w wykończalni. 
wykonały. . I 

teru kawiarenki jest postać dziewczyny z 
tzw. „półświatka" Bouboule. Do tej kawia
renki przypadkowo zachodzi amerykanin, 
typ popularnego kombinatora I drobnego bus 
sinesmana, jakich masowo można zobaczyć 
obecnie w Europie. Amerykanin poszukuje 
antyków, ponieważ na tym może zrobić do
bry interes. Lew na placu, stara rzeźba , 
symbolizująca walkę narodową o wolność 
swego kraju, wpada mu w oko. Za wszelką 
cenę postanawia go zdobyć. Następne akty 
to świadome nawiązanie do starych i wy
próbowanych tradycji „Rewizora", o czym 
zresztą mówi sam autor. 

Marazm życia politycznego ludzi z „rady 
miejskiej", całkowita ich bezradność wobec 
piętrzących się problemów, których nie są 
w stanie rozwiązać i strach pr.zed komuni
zmem każe szukać im wspólniczki w Bou
boule, która w naiwności swej bierze James 
Lawe'a za obserwatora amerykańskiego we 
Francji. Sama zresztą później zostaje oszu
kana przez niego. Jej chwilowy ideał, który 
miał przynieść jej dolary, płaci za „miłość" 
wekslem bez pokrycia. 
Oczywiście, zarówno burmistrz, jak I 

dziennikarz, przemysłowiec, jak i cwany do
robkiewicz - wszystkie te postacie reprezen 
tują niejako przedstawicieli najważniejszych 
francuskich partii reakcyjnych. Wszyscy; oni 
aż do obrzydliwości są służalczy wobec Arne 
rykanina, prześcigając się w pochlebstwach. 
jak również i w zdradzie wobec swego na
rodu. Wszystkich ich łączy strach przed pro 
lo+a~t-4-.-- ur.11,A • lrnn•n11""łł•f.""'"-~ na.rtia 

prowadzą zgodnie, niekiedy tylko różnymi 
sposobami. Nie dziw więc, że niemal bez za
stanowienia ofiarowują lwa James Lawowi. 
Dowcipna jest scena w hoteliku, dowcipny 
jest cały trzeci akt, a zwłaszcza przemówie
nie fabrykanta. Czyta on swój stary artykuł 
na cześć niemieckiego generała, który po 
zmianie kilku zaledwie słów staje się apote
ozą Ameryki. Ale fałszywy obserwator zo
staje zdemaskowany. Ostatnie jego słowa, 
rzucone radzie miejskiej, są jasne i nie wy
magają komentarzy. Jego przestępstwo jest 
niczym wobec tych prawdziwych obserwa
torów, którzy przyjdą po nim. Nie symbo
liczny lew na placu stałby się ich łupem, 
ale cały kraj, cała Francja. Sprawę ratuje 
proletariat. Wybucha strajk generalny. Rad
ni uciekają w popłochu. Lew - symbol 
wolności pozostaje na placu. 
Sztukę tę, będącą udramatyzowanym, sa

tyrycznym felietonem, mającą miejscami b. 
dowcipny dialog należało przystosować do 
sceny. 
Błędy i wady naturalistycznej reżyserii, 

jakie dawały się zaobserwować w „Nadziei", 
w tym wypadku zostały spiętrzone i dopro
wadzone niemal do szczytu. 

Przedstawienie nie ma żadnej linii. Posta
ci~ nie zostały właściwie postawione przez 
reżysera. Naturalistyczne, karykaturalne 
gierki rażą. Zasadniczym walotem sztuki 
jest słowo, i na to należało zwrócić zasadni
czą uwagę. Tego nie uczyniono. Poziom de
koracii dor6wnvwa> ""'"';"""nwi ąry . 

.J. s. 
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Ludowe H'ęąr na drodze do dobrobutu 

B.u~apes.zł wczorai • I 
(Korespondencja własna „Głosu"} 

Budapeszt, w listopadzie, li cofają.cy si{! Niemcy. Wiele też domów, szcze I Oezywi,cie, nie wszyscy ludzie pr~cy mają. 
Ktokolwi.e~ zna. Budapeszt z plerwszego o· gólnie w dzielnica,ch robo~niczych na, skutek już porządne mieszkania, nie wszystkie potrze· 

kresu powojennego, z okresu trudnQści gospo· rabunkowej pQlityki faszystowskich władz by zostały już za~pok?jone. Je~zcze jest w~ele 
darczych i zmagań 1;e skutkami wojny i klęsk przedstawiało ol;>raz ruiny i groziło zawaleniem. ruin w Budapeszcie, Je~zeze wiele ran WOJ~n: 
żywioiowych, ten Qbecnie nie może wyjść z p1;1· DrJś dzielnice robotnicze, bloki mieszkalne nych ni~ zostalo wylec~onych. ~e począ.t~k J~Z 
dziwu, nad zmiana.mi, jakie dokonały się tutaj świecą. bielit odbudowa.nyc]V domów, ludzie mie zrobiono, drogę wytknięto, li- pierwsze ?sią.gnię 
w stosunkpwo krótkim czasie. Ogonki za chla· szkają. w czystych i zdrowych mieszkaniach. W cia rokują. nadzieje, że planowa i pokoJowa go 
bem należą. już do dalekiej przeszłości, podob· dzielnicach tycll. zakłada 11ię ępraz więcej zie· 11podą,rka ludowych W~gier poprowadzi naród 
nie jak odległym wspomnieniem są. tr.czki i tor leńców i par~ów, których najczęstszymi bywa,l do d11brobytu i szczęścia. 
by robotników, wypchane stertami bezwartoś· capii SJł dzieci. 
ciowycb, baµknotów, otrzymywanych w dniu 
wypłal. Kłopoty odzieżowe, trudności aprowiza· 
cyjne - zmora ta pr;estała. już tra.pić ludność 
węgierską.. 

Intensywne tempo odbudowy oraz postęlmją. 
ca stabilizacja życia gospodarczego wybiły spe· 
cyficzne piętno na. całym obliczu dzisiejszych 
Węgier. Wszędzie panuje atmosfera poważnej 
pracy i pewności. :Masy robotnicze w pełni 6wia 
dome swych celów i zadań z wszystkich sil przy 
kładają. się do wzmożenia produkcji, do odbudo 
wy zniszczeń, zdają sobie sprawę, żo od nich 
zależy wydźwignięcie kraju z nędzy i stworze· 
nie dobrobytu. Poważne osiągnięcia gospodarcze 
kraju i idą.ca. z tym w parze znaczna poprawa 
bytu mas robotniczych są. widoczne na ka,żdym 
kroku. 

Polityka pai1atw& węgierskiego konsekwent· 
nie zmierza do podnieshmia stopy życiowej m&:!I 
pracujących. 

Dzięki pomy&lnym tegorocznym zbiorom, 

L. :Ma.rgios.r;. 

Jak Ł6dź uczci Dzień Zjednoczenia 
Przygotowania· do radosnych uroczvstoścl 

W Łodzi czyn'.one są już przygotowania 
do uczczenia dnia ZJednomenla Parl4 Ro. 

_botniazyoh, Program uroczystości został 
opracowany przez WoJewódzkl Komitet Ucz
ezenia KOlllresu w l:.oclJoj' i uzgodniony z 
przedJita:wicieiami Zwi'r~óW Zawodowych, 
d-ziałaczami. robot~mi oraz kierownikami 
świetlie. 

W bieżącym tygodńiu robotnicy przystąpią 
d,o dekoracji swych ia.Jr.ład.6w pracy, Na de· 
koracje te będą składały się portrety zasłu
żonych bojowników o socjalizm, trans-pa.ren 
ty, wyrażające radość z powodu Zjednocze· 
nla oraz WYkresy graficzne, obrazujące osiąg· 
111~cLa produkcyjne poszczeg91nych zakładów. 

Od dnia 5 irudnia br. rozpoczną ~ię wy
stępy zespołów świet1ie<>WYch, policzone a 

prelekcjami i odczytami. Również na teren 
poszczególnych powiatów wyjadą z wyst~· 
pami łódzkie zespoły a'rtystyczne. 

W pneddz.'.eń Kongresu, z Łodzi i woje. 
wód~twa wyl'l,lszą do .StoiicY ;_iryqady robot
niczo-chłopskie, aby zameld~ać o wykona
niu pl.;łnu i zobowi-lzan P•)WZJętych pl!J ucz. 
czen.ia dnia ZjeQ,noczenia. 

Wiadomość o momencie połączenia ParU1 
w dniu Zjednoczenia poda radio na wszyst. 
kie polskie rozgłośnie. W chwili tej zahuczą 
syreny fabryczne i nastąp.I przerwa w pracy. 
Głośniki świetlicowe będą transmitować 
prze\lieg uroczystego aktu połączenla. 

Wteczorem odbędzie się w mieście szereg 
imprez rozrywkowych. 
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Brawo, pocztowcy! 
„Muszę pochwallć nasą pocztę - pisze 

do nas czytelnik, ob. Antoni R. - 20 bm. 
(w sobotę) pewna instytucja w Warsza
wie wysłała do mnie list. List był zaadre
sowany fałszywie (na adres, pod którym 
kiędyś mieszkałem), mimo to został ml 
doręczony już w poniedziałek rano, 21.XI. 
1948 r.''. . 

Nic dziwneg-0, ob. Antoni R.! Pracowni
cy poczty lódzkiej przystąpili przecież dO 
przedkongreso:wego współzawodnictwa 
pracy. Załatwienie sprawy listu, o którym 
wyżej mowa, świadczy, że zobo~ązanle 
przedkongresowe jest faktycznie wypeł
niane. Brawo, pocztowcy! 

Nie pchaj się na ałisz 
kiedy nie potrafisz 

Na ulłcach naszego 11;1iasta ukazał się 
barwny plakat, reklamujący „Międzyna
rodowy Tydzień Studenta". Plakat przed
stawia pobkiego studenta spacerującego z 
chorągwią po tzw. globie. Niestety, mu
simy stwierdzić z przykrością.: daleko ów 
student nie zajdzie: autor plakatu ampu
tował mu obie nogi powyzej kostek. 

A propos plakatów· szerer wybitnych 
naszych artystów-grafików zdobywa so
bie swą sztuką nagrody zagraniczne. Dla
czego wobec tego - od pewnego czasu -
ukazuje się u nas coraz więcej afiszów 
(np. filmowych), których twórcy niewiele 
ze sztuką graficzną wyższej klasy mają 
wspólnego? 

oraz dzięki spra,wnemu funkcjonowaniu a.para· 
tu rozdzielczego znacznie poprawiło się zaopa· 
trzenie ludności w żywność. W roku 1946 prze· 

~~~!!~i::ej~:r:~zśc~t::o:fi~0~~~i!~~:e::1':Ii~ Nowe siły . ł nowq energię prze1· owiaJ· Q ·obecnie party)· niacy 
utrzymania. zdrowia minimum. Obecnie przel\ro 
czyła już 2100 ka.torii, tj. osiągnęła najwyz- Dwie konferencje przedwyborcze 
szy poziom okresu przedwojennego (rok 1938)· Na jednym z zebra.ii wyborczych pewien to· nego, w otoczeniu }!:ursów opieką., w dbałości o z zakładów im. Dufacza. została zaproszona do 
Dzięki więc lepszemu odżywianiu podnosi się warJ;ySz powiedział: „W naszej Partii panuje frekwęncję słuchaczy i o obsadzanię kursów ptezydium konferencji. Nie była ona również 
stale poziom zdrowotno•ci ludno§ci. Specjalną. t . "oł b . entu ·azm me.my no· wykładowce.mi To-arzy•z Wosiewicz ez . ó . p d . " e a . ł opieką. otacza państwo ludności pracuią.cą. i dzie eraz.łzywi owy, o~wyoto ~J6 do' .,. . "' a w . pierwszą. m wczymą. - rze m,.. prz m w1a o 

·• we Sl y nown. energ1• g wo11 wykonania wał do tego współza.wodnictwa organizacJ·e 15 towarzyszy. Był J'ednak moment kiedy nie· ci, którym ponad 50 proc. potrzebnej żywności a't d'. . .,, h d "!„ . h d "aló n J ru meJszyc za an • partyjne przy PZPW Nr 2 Nr 4 i Nr 5 którzy delegaci zaczęli już odczuwać pewne 
gwarantuJe "'. rama~ przy zi w. . • I W dni przedkongresowe napawa Jias \lum,, a tow. Urbański w „lmassu" - organizacje znużenie. Ale wtedy, gdy zaczęła mówić towa· 

1'.r~blem mres~~amo:wr w Budap_es.zc1e. moze 
1 

optymizmem i wiarlł wiotki \IZYII - przędtor· ' przy „Teleradio" i przy l'aństwowej Fabryce rzyszka Waszak - dreszcz wzruszenia przeszył 
mmeJ ~alą.cy mz w mnych, bard~\llJ ~mszczo· minowi) wykons.nie pła.nu. Ale to, eo •ię dzioje Obrabiarek im. Sti:zelczyka. Delegaci wspomni& wszystkich delegatów i go,ci. Towarzy~zka Wa 
nych ~~tach ~u:opy, .przedstaw1ął 111~ zaraz nłi konferenćjMli dzielnicowych i fa.bryeznyeh, nych organizacji wezwa.nie przyjęli - publicz 1<zak zaczęła mówić i głos jej się załamał, wi· 
po WOJnie powaznie. Wiele domów llllllSzka.l· I jest również czynl,\m. Jakiż ogro.mny wzrost nie, z trybuny, przed całą konferencją.. Nie wą.t da6 było, że ją. coś w gardle dławi. Do jej oczu 
nych legło podczas ośmiotygodniowego oblęże· 1 aktywności - właśnie po sierpniowych. uehwa· pilny w to, że choć wyników tego rodzaju napłynęły łzy. Ledwie przemogła. się.„ 
nia w gruzach, wiele strawił pożar lub zniszczy łach. KC PPR! współzawodnictwa. nie można. mierzy6 cyframi, - Ze wstydem ... i żalem„. nasza fabryka.„ 

Na konferencji DZlELNICY GóRNEJ PRA· wpłynie ono bezsprzecznie ną. lepszą. organiza· I z różnych przyczyn„. z winy kierownictwa. ..• Co usłyszymy dziś przez radio WEJ, 8dzie to'IT'· Kra.oiliski z Ubezpięczalni cję i lepBZfł pracę kursów. Kursom tym zresztlł nie mogła wykona6.„. nie wykonała .... planu. 
Społecznej, weteran ruchu robotniczego, użył te w najl;>liższym cz&Sie poświęcimy więcej uwa· Za pracę w II kwartale jej fabryka otrzy· 

11.40 Audycja 11zkolna - „W go,cinie u Bo· go wyrażenia - obecnych było 163 delegatów! gi. mała I nagrodę we współzawodnictwie branżo· 
lcsława" słuchowisko, 11.57 Sygnał cza.su i A przemawiało 41 towarzyszy. Nikt prawie nie Na tle uchwal Plenum Lipcowego i Sierpnio wym - 1 ~ilion złotych. A ~era.z nie ~ykona. 
Hejnał. 12.04 Wiadomości południowe. 12.10 powtarzał tego, eo mówili poprzednicy, każ<fy wego dyskutowano 0 za.daniach Partii w cizie ła plę.nu. Wiadomo, kto ponosi winę. Juz teraz 
Kronika polityczno-gospodarcza Węgier. 12.30 miał eo4 tj.o clodą.ni• watnego, i1totnegp, bądź dzinie socjalistycznej przebudowy wsi. Wypo· dzieje się lepiej, ale czy wykonają. plan roczny 
Koncert dla szkół. 13.30 Przerwa. 14.30 (I.) Z dotycz\Cego awego terei;tv. praey, bl}di też za· wiadano poglą.dy, 6wiadczą.ce 0 zrozumieniu - to wątpliwe: cią.ży zmarnowany czas. Ale w 
prasy, H.35 (ł..) Muzyka rozrywkowa z płyt, gadnień ogólnych. Jeden po drugim wchodzili linii postępowania naszej partii w tei dziedz~· imieniu zakładów oświadcza.: organizacja par· 
14.55 {ł..} Komunika.ty, 15.05 (L} Kwa(lrans na mównic~ delegaci i meldowali o wykontniu nie choć był też wypadek niewłaściwego jej tyjna z ce,łą. energią. o to we,lczy6 będzie, wal <>rI 
utworów fortepianowych z płyt. 15.20 (ł..) Poga przez swoje zakłady pracy zobowiłz&ii przed· zro~umienia. Ale tow. Wojtuniak ze „Strzelczy czyć o odzyskanie dobrego imienia. Huragan 
danka aktualna.. 15.30 „Katarzynki toruńskie" kongresowycłl i ziwiągali nowe zobowiązania. ka" utrafił w aedno sprawy. oklasków, gorą.cych robociarskich. To jej to· 
- audycja słowno-muzyczna dla dzieci. l(i.50 A niektórzy, jak tow. Szymcza,k z P.ZPB Nr 6, Tow. Wojtuniak ze „Strzelczyka" zapropo· w~r~ysze pracy - to c~ła • Dzielnica Stil.ro· 
Muzyka popularna, 16.00 Dziennik. 16.30 {I.) musiał tłumaczyć się przed konferencj\, dla· n1;1wa,J jako pa.rtyjniak i metalowiec, by Dzielni mlCJ~ka, to ~ała. Parti~ .1 ~ała ~lasa. ro· 
Muzyka z pły~. 16.55 (ł..) Kom\lD.ikaty, 17.00 czego jego fa.bryka. planu nie wykonała. I uz· Ila Górna Prawa PPR, skupiają.ca. na, swoim botn~cza. . oddaJ~ cześe JeJ i sobie --: ro· 
Koncert Kapeli Cygańskiej. Transmisja z Bu· brojony terą.z w oręi krytyki stwierdza: przy· terenie fabryki metalowe IO,. i1i. l'aństwową. botm~owi polskiemu, . dla któregp praca ~ wy· 
dapesztu. 17.45 Pogadanka naukowa, 17.50 „Pa czyną. niewykona11iw. planu jest zła praca po· Fabrykę Obrabiarek im. Strzelczyka obję~a konanie planu stało się sprawą. honoru, sprawą. 
triotyzm proletariacki'' 18.00 Utwory Francisz przedniej dyr$kcji, któr„ baliśmy się krytyko· opiek~ nad llZ~egie~ wiejllk~c~ oarodków ma- proletariackiej godności klasowej. 
ka 1--iszta, 18.20 Pie4ni Piotra Oza.jkowskiego wać. r przyzt1at jeszcze więcej I sytuacji+ w f&· szynowych, pomagając i1U ..,, reIO,ontowaniu ma. • * • 
18.35 „Uliczka Klasztorna.", 18.47 „Bela. Ba· · bryce jest teraz lepsza., bo. organincjlio partyj- lllyn, w •aopa.trywa.niu w cz~§ci za.pasowe itd. Sprawą. mocno podltreśloną. w · dysknsJ'i 
lacs" - felieton, 19.00 (I.) Kla.sa robotnicza na wzifła się energicznie do pracy. I zameldo· za· Na podstawie tego wniosku Blłdzi6 można, że równo 11a. Dzielnicy Staromiejskiej, jak i na 
wita czynem Kongres Zjednoczenia. 19.10 ~) wał: do 15 grudnia. p~a.n wykon&mf• i d . tow. Wojtunie.k zrozu!1liał zadanie partii w wszystkich innych - było wysuwa.nie robotni
Muzyka z płyt, 19.30 (I.) Montai poetyc 0 • Metoda współzawodnictwa przenosi 8 t' 11 zie dziedzinie socjalistycz11ej przebudowy wsi. I z ków na. kierownicze stanowiska. w aparacie prze 
muzyczny, 19.40 „Wszechnica. Radiowa", 20.00 dziny produkcji również na. dziedziny pr11.cy par tych ~„da ... pa••1•1· potrafi"ł ...v~i"'gna• słuszne ł · d · · t · T ·u · k" 

M k O p d · · · ·1· .... 11 •• ~J".., „„ my~ owym i a m1ms racyJnym. ow. iuaJeWs i Dziennik, 20.45 uzy a z płyt, 21.0 ogl a.n tyJneJ - tam, gdii słusto J?st 1Jl~~łlwe. W • wnioski dla siebie, dl& swojej organizacji par· z Centr11li Handlowej Ceramiki mówił: „NaRza 
ka Komitetu Roku Chopinowskiego, 21.10 udy Są.dz9, że ba.r(lzo znie zro l tow. osie· tyJ·neJ·, dla IWOJ.„J. fabryki 1• dla swoJ'eJ' Dziel· d · 1 · ł k" · t · k cja Chopinowska, 21.40 Recytacje konkursowe wicz z PZPW Nr 1, który wykorzystał forum „ " zie nica wysunę a na ierowmcze 8 anowis a 
22.00 Koncert, 22.45 (I.) Koncert życzeń, 22.58 konferencji dla. wezwania innych organizacji nicy. 136 osób. To mało, stanowczo za. mało. Nasz 
(ł..) Omów, progr. lok. na jutro. 23.00 0Rtatnie pa.rtyjnyeĄ do współzawodnictw• w dziedńnie • • • a.pant wymaga 0 wiele wil)cej kierowników, 
wiadomości, 23.10 Muzyka tan~czne. (płyty), pracy nad podn\ęsieniem poziomu ide1;1logiczne Gdy ma.ni pisa6 o konferencji na DZIELNI· pochoc\11łcych z klasy robotniczej. I nie wystar 
23.20 Program na jutro. 23.30 Zako{\czenie au· go członków Partii - w organizowaniu kur· CY STAROMIEJSKIEJ nie mogę nie zacząć czy wysuwać ludzi - trzeba. ich na. tych no
dycji i Hymn. sów drugiego turnusu ukolenia międzypartyj· od towarzyezki We.szak. TowarzyHka Waszak v;rych stanowiskach uczyć. By nie załamali się ,.„.„„„„,„ .• „„ ... „„,,,11111111111,„,„„,.„„„.„.„„,„.„„„„„„.„„„„„„„„„.„„„„„„„.„„.„„.„ ... „.„„„„,„„„.„„„,„.„„„„„.„,„.„.„„.„„.„.„„„„" .• „„„„„„,.„„„„„„.„„.„„.„.„„„„„„„„ .. „„.„.„„ w pierwszym okresie trudności, by nie mógł 

stary kierownik. niejednokrotnie wróg kła.sowy 
podstawić nogi nie wtajemniczonemu jeszcze w 
arkana administracji robotnikowi. To wszystko 
jest zadaniem komitetów 'Partyjnych, a przede 
wszystkim Komitetu Dzielnicowego. 

Wzrasta liczba zawieranych małżeństw 

w U-rzędzie Stanu Cywilnego Ruch 
W Urzędzie Stan,u Cyw:lnego przy AL Koś· 

ciuszki tłOC?JlO jest i gwarno. Ślubn1 kandy· 
daci czekają przed Biurem Rejestracji Mał
żeństw na swoją ,kolejkę, Rueh bardzo duży. 
Co chwila jakaś para opuszcza biuro, a wcho 
dzi następna. Obserwując „młodych", wda. 
jemy się w rozmowę z WQŹnym, który jest 
osobą najlepiej winformowaną na tym tere· 
nie. 

- Ile par dziennie ząwiera mał'Żeństwa?
pytamy, 

- Zależy, jak kiedy. Wczoraj było czter· 
dzieści, bywa czasem mniiej, bywa i więcej. 

- A jak długo trwają Cormaliności od chwi 
li zgłoszen'.a małżeństwa d<' jego zawarcia? 

- Przeważnie dwa dni - to znaczy, pierw 
szego dnia na~eczeni zgłaszają się celem 
zarejestrowania, a następnego biorą ś1ul;>. Zdą 
:rza się jednak, źe bywają załatwieni od razu, 
jeśl!i na przykład są przyjezdnym.i i nie mo
gą się zatrzymać do następnego doda. Ot, 
właśnie teraz za piętnaście minut będzie ta
ki ś1ub. Przyszli, o B·ej rano zgłosilli, a o 
11-tej zostan<e zawarte małżeństwo. 

- Jak.ie dowody wymagane są przy zawie 
rantu małżeństwa? 

- Tylko metryika i dowód. stwi&d:zaj,ący 
tożsamość 

Z biura· wychodzi właśnie jakaś para w 
więcej, niż średnim, wieku. Zwracamy s!ę 
więc do naszeg<W· rozmówcy: 

- To 1 sta.~e pary wstępują w związki 
małżeńskie? 

- Owszem. Były nawet małżeństwa, w kt6 
rych „ona" miała pona<t 60 lat, „9n" Ulś olco
~ 80-clu. 'fakle wypadki, co prawda rzadko, 
jednak zdar:aają się. Żle ~st L'Uóziom tyć so· 
motnie. więc się ł.enią 1 nie można Jm się dz' 
wić. Wa.runiki źycl.ą &ą jui nomaLne, na ci> 
wlęC mają czekać1 

- Ile W)'llOSii opłata przy ząwieraniu mał· 
żeństwał 

- Norm.a.linie 760. zł<>tych. Jeżeli jednak 
młodzi p:rzekroczy]j wi~ 23-ch lat, płacą o 

150 złotych więcej jako kara Ul ,,zwłokę" 
żartuje woźny. 

- W jakie dni bYWa najwięcej ś1ubów? 
- Najwięcej w soboty. Teraz zresztą w 

okresie przedświątecznym, co dzień bywa ich 
dużo. 

Ilość zawieranych w Urzędzie Stan,u Cy
wilnego małżeństw ciągle wm-~sta.. Stanowi 
to dow(>d, że warun~i .tycia weszły na c\ro;Ję 
pęłpej !ltabilizacji. (d. w.) 

Po<lohne gło~v słys1eliśmy na innych konfe· 
rencjach. Zagadnienio jest ważne - na8z ak· 
tyw partyjny, wyrażają,c interesy całej klasy 
rohotniezPj zagarlniE>niEI to do('Cnia. 

I do tej sprawy i do wielu innych, poru~za· 
nych w d .v•ln1~iHeh. niP.icdnokrotnie wypadnie 
na~ powracać na. łamach naszej gazety. 

A. Perłowski. 

Z TOW • PRZYJA~Nl POLSKO
RADZIECKIEJ 

Komunikat frakcii PPR w MRN 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko • RadzieckiP.i 

W Lodzi zaprasza swych członków i sympaty· 
ków na odczyt ob. dyr. Piechoty pt. „O ideolo· 
gii Pań.~twa Radzieckiego'', który zostanie wy 
głoszony w dniu 24.11.48 r. o godz. J8-ej w lo 
kąlu Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272h. Przypomina się, ie posied1.l'nle Plenum I przed posiedzeniem plenam:vm MRN. 

rndllych PPR odbędzie si, w lokalu Frak. Obecność radnych - peperowców obo
cji w czwartek, dnia 25 bm. na godzłne wiązkowa! -

~JWAGA, STUDENCI WYDZIAŁU . h I MAT.-PRZYR; 

le Dnia 25. 11. br. o godz. 20-ei w lokalu przv w rszac ul. Lindleya 3, sala 12, odbędzie się zebranie 
członków ZAMP III i IV roku wydz. Mat.· 

są PQdobizny Marksa, Enge1sa, Lenina i St.a- Przy!,", Obecność obowiązkowa. 

O Lodzi w kilku 
PIJACY W POTRZASKU 

M.O. w nocy z soboty na niedzielę uną&lła 
obławę na pijaków ,....... na ulicach i w loka
lach !l.'-02irywkowych. Zatrzymano ok. \OO 
osób, które, jak się okazało nie ~racuj14, a 
pij14-

NA POCZCIE MOŻNA NĄBYC 
maczki jubileUS7hW"e wyd~ne z ok~ji ~
gresu ZJ~ao. N4 in11-C:&k.ael\ w 

lina oraz Waryńskiego. Inne znaczki przed. 
stawją dwóch robotników na tle sztanda· PODZIĘKOWANIE 
rµ, Serdecznie dziękuję ob Rzetelskiej Wła· 

I 
dysławie (ul. Nowa 9) za oddanie z~ubionych 

PROJEKT POWSZECllNEJ SPOŁDZIELNl przeze mnie 60.000 zł, kurtlti skórzanej . do 
MJESZKANIOW~J kumentó,., wraz z pierzątką famową. 

Gunkałowski Grzecon 
powstal w OKZZ, Czek,a, on na TAtwlerd1Jen.iv · Rąbień 32 
ptzeJ: ~czz. •c. Sn. .WYd, ...Ksia.2ka•• 
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.• OMU WINSZUJEMY 
~roda, dnia 24 listopada 1948 r. 
Dziś: Jana od K. 

_,_:o:--
WAZNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16·62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe l Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego ""'lłsU 
12·11. 

Informacja pocztowa 14·07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

--:o:-
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń
skiego, ul. Roll-Żymierskiego Nr 19, 
tel- 18-50. 

Dyżury nocne lekarzy 
Społecznej tel. 20-14. 

---:o:---
K I N A 

Ubezpieczalni 

Kino BAŁTYK - film produkcji ame 
rykańsk!ej pt. „Zagubione dni" 

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Ka- ieglych w 50-cioletniej walce z kapita
Jiszu Konfei;-encja Miejska PPR, w któ lizmem i faszyzmem uczczono jednomi 
rej wzięli udział przedstawiciele KW nutową ciszą i uchwalono rezolucję wy 
PPR tow. tow. Zapeński i Świerczewski rażającą całkowitą solidarność organiza 
oraz przedstawiciele bratniej PPS, cji kaliskiej z uchwałami Lipcowego i 
ZMP i przodownicy pracy. Po zagaje- Sierpniowego Plenum KC PPR. 
niu konferencji przez I-gci sekretarza I-szy sekretarz KM PPR tow. Wal
tow. Walczaka powołano na przewodni czak w wyczerpującym sprawozdaniu 
~zącego tow. Tarnowskiego. przedstawił poszczególne momenty ży-

Refeart na temat zjednoczenia klasy cia naszego miasta i pracy partyjnej. 
robotniczej wygłosił tow. Zapeński. W Na wstępie podkreślił podjęcie przez 
dyskusj; wzięło udział kilkanaście osób. naszą partię inicjatywy na wielu polach 
Wsz1scy mó~cy pod~reślili radość ni~-1 prac_Y :państwowej. i spo~ecznej. Nasza 
tylko czlonkow partu, ale całego kali- partia interesuje stę zarowno przemy
skiego świata pracy z okazji rychłego 

1 

słem i handlem jak i administracją, 
już zjednoczenia bratnich partii. c•środkami oświatowymi i kulturalnymi 
Pamięć działaczy rewolucyjnych po- Tow. Walczak omówi! działalność pla 

Uroczyste otwarcie świetlicy 
Pow. Radą Zwlązl.óUJ Zawodou11ch 

W ubiegłą. niedzielę dokonano uroczystości głosili: tow. Barański, przedstawiriel OKZZ 
ot~arcia ś:'°ie~licy Pow. RadJ: Zw'. Zawodowych I ob. Jasińska, przewodniczący MRN Walusak 
m1eszcząceJ się przy ul. żym1ersk1ego 27. ' oraz przedstawiciel Wojska. Polskiego Parbic 

Otwarcia świetlicy dokonał wiceprezvdent I . . . ' 
tow. Barański. Po zagajeniu uroczystości ·przez I są~ow~i~twa. i Starost~a. Pmnato.wego. Po czę: 
przewodniczą cego Pow. Rady Zw. Zawodowych śc1 oficJalneJ odbyła. się bogata. l uda.na. częśc 
tow. Sztolca, okolicznościowe przemówienie wy· artystyczna.. 

z • miasta • 
l 

Skazanie renegata 
W dniu 20 bm. przed Sądem Olcręgowym w 

Kaliszu stanął renegat Wolf Karol ur. 15. 9. 
1888 r. w Tłokini Wielkiej, który podczas oku· 
pa.cji wyłudzał okupy, denuncjował i bil Pola

ków. 

• z ·powiatu 
wińi;ki Tadeusz zam. Poznań, ul. Ogrodowa. 13. 

Obydwu rannych przewieziono do szpitala. w 
Kali•?.u. 

Trup w studni 
Dnia 22 bm. "" miejscowości Przeeło gm. 

Po przeprowadzeniu przewodu sądowego Wolf 
WOLNOśC - film prod. angielskiej skazany został na. łączną. karę 6 lat więzienia.. 

Ostrowite pow. Konin w ~tudni na posesji ob. 
Stolarka. .Tana utopil się Wolski Karol lat 49 
zam. w Ka.pieli gm. Ostrowite. Dotąd nie usta· 
łono, czy był to nieszczęśliwy wypadek czy sa· 
mobójstwo. Nieuczciwi konwojenci „Rosanna Siedmiu Księżyców". 

STYLOWY - film produkcji radzie- Dnia 20 bm. przez tutejszy Komisariat :MO. K k k k• 
ckiej „Zuch dziewczyna". zostali zatrzyma.ni konwojenci f·my ,Hartwig" Ursy oszy ars 1e 

\111111111111111111111111111111111111111\1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 w Łodzi - Frątczak Zdzisław zam. w Łodzi Ośrodek szkoleniowy w Trzcielu uruchamia 
ul. Lima.nowskiego 136, oraz Mielczarek Stani z dniem 1.12. br. nowy 3 miesięczny bezpłatny 

Z Z
• YCJ•a PPS sław, zam. również w !Lodzi ul. Gdańska 11, za kurs koszykarski, I i II stopnia.. Na. kurs przyj 

• usiłowanie kradzieży przędzy. mowa.na będzie młodzież od lat 15 tak mę· 

W 
· • ł . 

1
. d d 

2 8 
ska jak i żeńska.. Nauka., utrzymanie i mieszka· 

p1erwszeJ po owie- 1stopa a. o - ·go W d k h $ nie be ?atne. · . 
na. terenie Komitetu PPS w kołach fabrycz- ypa e samOC OuOWY p ukz.p , • k b I . . 

h d · b' t h · k • b ki . ł . o onczcmu ursu a so wenc1 otrzymaJą. 
nyc oraz w prze się iors wac w zw1ą.z u z Dma 20 m. przy ul. l..ódz eJ zderzy y się · · vclt twó'r · h k k 
akcją. oczyszczania. szeregów partyjnych odbyło dwa samochody ciężarowe. Samochód prowadzo· pk:~che -we m~Tcow._.. wy b ndi~c ~~szy ar-
. · 1 b • l · kt, h · t . . s ic . tas Aursll" vn1czony ę zie w o„res nau 

z szeregów PPS łą,cznie 232 członków. Akcja. tówku wpadł na samochód PZPD, który pro· 1 ermrna.. ors ·ieJ. . . 
się 'Wle e ze ran w rezu tacie oryc usumę o ny przez Burka. Kaz1m1erza lat 24 zam. w Opa-, k' t · t k' · 

oczyszczania. trwa w dalszym ciągu. I wadził Kania, zam. w Kaliszu. Wypadkowi ule Zgloszema chętnych przyJmUJe Komenda 
Na wszystkich zebraniach uchwalono rezolu· gli dwaj jadący samochodan:i, Lego.wski ~ta.ni· Miejska „Sł~żba Polsce", Kalisz, Nowy świat 

cja potępiające działalność WRN. sław, zam. w Opatówku, Pomatowskiogo 9 i Jaz Nr 4-, do dma 27.11 br. 
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Czego uczy proces sztumski 
Trzeba wzmóc czujność w majątkach państwowych i rugować 

wrogów ludu ze stanowisk administratorów i rządców 
Państwu zaoszczędziłoby to kilka rni

lionów strat, a ludziom - wiele krzywd 
i poniewierki. 

Administrator majątku państwowego 
Preuss umieścił robotników rolnych wraz 
z rodzinami w barakach bez okien i drzwi. 
Administrator Preuss wyrzucił świetlicę 
z pałacu, a umieścił ją obok chlewa w tym 
samym pomieszczeniu. Pod oknem tej 
świetlicy - kupa gnoju świńskiego. 
Równocześnie sam Preuss mieszkał w 

pałacu, zajmując 11 izb - w tym 9 du
żych pokoi. By godnie umeblować ten 
apartament, stworzył specjalną policję, 
która wpadała do mieszkań robotniczych, 
rekwirując wszelkie meble i sprzęt, które 
mogłyby się przydać „panu i władcy". 
Tą drogą znalazły się między innymi rzri
czy tak niezbędne, jak 3 radioaparaty. 
Ożywioną działalność rozwinęła również 

żona Preussa. Odbierała folwarczne mle-

Odmówił lokalu na przedszkole. „Za
chciało się chamom„. Dawniej tego nie by· 
ło i dlatego było dobrze ... " 

Dawniej, to znaczy na obszarniczych 
majątkach, którymi zarządzał, które dzier 
żawił i na których przez całe życie pora
stał w piórka. Na których przez całe życie 
pomiatał parobkami, gnębił ich i bił. 

Na procesie spotykamy się raz po raz ze 
wzmiankami o różnych inspekcjach i kon
troli. Jak mało czujności wykazali in
spektorzy i kontrolerzy, którzy przeszli do 
porządku dziennego nad setkami kwintali 
zgniłych kartofli, nad niewypłacaniem lu
dziom przez kilka miesięcy pensji, nad ba
łaganem w księgach. 

Kiedy taki Preuss chował w magazy
nach ubrania ochronne, przysłane przez dy 
rekcję dla robotników, była to nie tylko 
zwykła kradzież, była to chęć skrzywdze-
nia tych robotników, którym nawozy Nie wskazują na czujność także fakty 
sztuczne żarły i niszczyły skórę. takie, jak sprawozdanie z czynności in-

spektorskic4 przeł niejakiego Semke, 
Była to także chęć wytworzenia w lu- członka bandy Łupaszki, czy też Rabka, 

dziach fermentu i poczucia krzywdy, znie- związanego z Preussem dobrymi intere
chęcenia i niewiary w Polskę Ludową, 
h · k · sami. c ęc po azama: w· d · · · · · dl p 1 Lecz nie tylko dyrekcja PNZ winna czu 

ko, by z niego przywłaszczyć sobie kilka- . „ i ~ic~e, ze me s1ę a was w o sce wać nad sprawami majątków - każdy sta 
naście litrów dziennie. Doglądała jak z me zm1emło na lepsze".. . rosta i Rada Narodowa, zarząd związku, 
niego przerabiano masło, które szło na Dl.atego ten sam czy inny _Pre~ss. daJe 
sprzedaż. Zebrała sobie w piwnicy 37 kwin I ludzi~m kukurydzę, .a p~zemcą i zytem a przede wszystkim organizacja partyjna 
tali, skradzionych z folwarcznych sadów k:irmi by~~o~ odpowiadaJąc n~ r~~lama- - winny dobrze wiedzieć, co się święci 
owoców. Doglądała też restauracyjki, któ- CJe: „żarhscie mamałygę, to zryJcie da- na ich terenie. I nie tylko przyglądać się, 

1 " ale wkraczać tam, gdzie należy. 
rą prowadził pan Preuss (rzecz oczywi- ej .. . . . . . 
sta na państwowych prowiantach). · Nie dziwimy. się więc, ze ten były 200- Tej czujności było nam dotąd mocno 

„I za całą swoją pracę nawet nie bra- hek.tarowy rolmk kurowa.ł n~ państwow!m brak. Czas najwyższy, by zabrać się rady
łam zapłaty" - rzekła pani Preuss, chcąc m~Jątku :annyc~ bar:dz10row -: ~y J:1k kalniej i mocniej niż dotychczas do oczysz 
wykazać, jaka była bezinteresowna. A pra naJp_ręd~~J. mogh daleJ mor~ow~c zołm~- czenia majątków z elementu klasowo ob
cy miała p. Preussowa tym więcej, że na rzy 1 mih~Jantów - chłopskich i robotni- cego, choćby przemawiały za nim długie 
usługach miała aż 3 służące (opł~c~ne czyc~ syn?w. lat~ pr~ktyki, b~ wiedzę swą wróg uż~-
przez folwark), nie licząc robotmkow, MiJa me~ługo. dwa lata, odkąd - ~Ol kuJe me na pozytek, a na sz~odę Pan-
pracujących przy ogrodzie warzywnym. porażce ~kołaJczyka. - ro~poczęło się stwa, 

Oto drobne okruchy z bagażu miażdżą- oczyszczanie gospodarki rolneJ. Czy wła- W toku czteroletniej praktyki wychował 
cych faktów, jakie zostały ujawnione w dze PNZ,, samorząd i ~wiąz~k Zawodo"".y si~ już nie jeden robotnik rolny, zdolny do 
toku przewodu sądowego. Robotnil~ow Rolnych ma powinny były wie 

Rada folwarczna dla Preussa w ogóle le wcześniej zająć się działalnością Preus- pełnienia funkcji administratora czy rząd-
nie istniała. sa i jego kompanii? cy majątku. F. Leonczuk 

cówek przemysłowych, handlowych: I 
rzemieślniczych na terenie Kalisza. 
Przytoczył też treść powziętych przez 
robotników prawie wszystkich więk· 
~zych zakładów przemysłowych Kalisza 
uchwał dla uczczenia Kongresu Zjedno 
czeniowego. 
Omawiając działalność Rad Zakłado 

wych I-szy sekretarz podkreśli! potrze 
hę wzmożenia pracy członków Parti1i 
na terenie Rad Zakładowych. 

Kaliska organizacja partyjna przy· 
czyniła się do uzyskania kredytów z 
Riidy Państwa na remonty mieszkań ro 
botniczych. Dzięki niej ze skromnych 
funduszów miejskich przeznaczono kre 
dyty na remont mieszkań dla przodow 
ników pracy i oświetlenie dzielnic ro· 
botniczych. Wystąpiono też w sprawie 
przydzielenia kredytów na roboty in· 
terwencyjne. 

Następnie mówca zobrazował działał 
ność Miejskiej Rady Narodowej, pod
kreślając, iż Rada poświęca jeszcze zbyt 
mało uwagi problemom związanym z 
interesami klasy robotniczej. Wy-pł.ywa 
to z faktu, że skład socjalny Rady nie 
jest zadawalający - zbyt mało jest w 
niej robotników, zbyt mało ludzi związa 
nych z klasą robotniczą. ,,Najbliższym 
zadaniem naszym - powiada mówca 
- będzie ustalenie takiego składu Ra· 
dy, który zagwarantuje należytą obro· 
nę interesów klasy robotniczej"· 

Wiele uwagi poświęcił I-szy sekl"'e
tarz omówieniu pracy ogniw organiza
cyjnych. Praca naszych komitetów za
kładowych i kół partyjnych stoi na nie 
równym poziomie. Ogólnie blorąc, koła 
przedstawiają zbyt mało inl'cjatywy w 
szkoleniu i rozpowszechnlanlu prasy 
partyjnej. Zdarzają się wypadki zanied 
bywania obowiązków partyjnych przez 
członków i sekretarzy, kol. świadczą o 
tym: rzadkie zwoływanie zebrań, opie
szałość w nadsyłaniu sprawozdań z dzia 
łalności kół i nieporządki w listach człon 
ków. Każde z kół powinno by osiągnąć 
przynajmiej poziom organizacji partyj 
nych w PZS Nr 8, czy „Orkanu". Koła 
przy Konfekcji, Komitecie Żydowskfm, 
składnicy Centrali Tekstylnej, Bielarni, 
winni dążyć do ożywienia swej pracy. 
Widać zbyt małe uświadomienie mark 
sistowsko-leninowskie członków, za ma 
łą znajomość historii ruchu robotnicze· 
go, jego wielka przywódczyni - WKP(b) 
Niewłaściwe mekiety lub niedostatecz
nie wyjaśniono cel i zadania gospodarki 
spółdzielczej na wPi, niedostateczną 
zwrócono uwagę na zaostrzenie się wal 
ki klasowej na wsi. Nie została też na
leżycie podkreślona i wyjaśniona ao· 
niosłość krytyki i samokrytyki na ko
tach partyjnych. 

Tow. Walczak omów!! rownież błęQy 
dokonane przy oczyszczaniu szeregów 
partyjnych- Do tej pory koła partyjne 
wydaliły ze swych steregów 103 człon 
ków, w czym 48 robotników, 46 pracow 
ników umysłowych, 6 kupców i 3 rze
mieślników. Z ogólnej liczby wydalo· 
nych do tej pory Egzekutywa Komitetu 
Miejskiego uchyliła 18 uchwał kół, któ 
re nie uzas::idniały wydalenia z szere· 
gów partii.W dwóch dalszych wypad
kach egzekutywa postanowiła uchylić 
lub zmniejszyć kary partyjne. 

Błędy te mają swoje źródło w nle
dbałym lub niedostatecznym zapozna
niu się sekretarzy kół, człon}fów ich eg· 
zekutywy, członków „trójek" z treścią 
uchwały KC o oczyszczaniu szeregów 
partyjnych. Ogniwa nasze zapomniały 
o stopniowaniu kar organizacyjnych. 
Błędy te muszą być I zostaną naprawio 
ne w dalszej akcji. 

W zakończeniu sprawozdania tow. 
Walczak omówił jedność działania PPR 
i PPS na terenie Kalisza, cytując po
szczególne przykłady współpracy. 

Jako delegaci na Kongres wyorani 
zostali przez Konferencję Miejską tow. 
tow- Zapeński, Paciorkowska I dr Ko
szutskl. 

Wydawca: Miejski i PowiatoWY Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracja: ~alisz, ul. Marsz. St.a.lina. 17. ~ 10-26. 'I el. nocny 11-10. Godziny przyjęć R,,daktor 
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TEATR'ł" 
SZTOM~KA W ŁODZI 

Najmakomitszy polski chopinista Hen
ryk Sztompka wystą.pi w sali Filharmonii 
w sobotę 27 listopada o godzfltie 20. Pro
gram obejmuje wyłącznie arcyd1lieła Cho
p.ina. Artysta nie grał w Lodzi od 1945 r • 
a ostatnio wrócił z wielkiego tournee p0 
Anglii, Holandii i Belgii, gdzie odniósł 
wielkie sukcesy. Bilety w kasie Filharmonii 

fiDBlłlmU:llll O !1 Eł 
od 10-13. 

Nikodemski poprawia rekord Łodzi 
Państwowy Tt.ab• Wo.fska PolsldeJto na 200 m. St. klasycznym ZWyciężajqC 

ul. Jaracza 27 
Kovaca (Bratislavaj 

Wczoraj po dłuższej przerwie odwiedzlliś-
Dzliś o godzinie 19 15 popularna komedia my pływalnię łódzkiej YMCA, która znów 
~ Jana Drdy pt ••• Igraszki z diabłem" otworzyła swe podwoje dla naszych pływa
w. !eżyserii Leona Schillera. Zespół tworzą: kow. Nic słę tu nie zmieniło. Ten sam ścisk 
~.1ewska, 2yczkowska, Bartosiewicz, Puch w małej szatni i ta sama publiczność: dużo 

. mewska, Skwarska, Borowski. Biernacki, młodzieży w wieku szkolnym, (co jest bardz'J 
~lk~ki, Dejunow;cz, Grabowski, Klo- pocieszające dla naszego sportu pływackiego) 
smski, lw-złowski, Lubelski, Łap.iński, Lo- i garstka tych starszych wiekiem widzów, 
dyński, Made.iewski, Ordon, Staszewski którzy nie chodzą z pewnością na piłkę noż
Wo.iciechowski, Woźniak i słuch~ ną i na pewno nie chodzą na boks. No, bo 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza trudno aby ci entuzjazmowali się na przy
Kiesewettera. i Wła.dvsła,va Raczkowskie- kład nowym t•ekordem Nikodemskiego, czy 
go, dekoracje i kostiumy projekti1 Otto przeżywali z taką emocją, walkę takiego Bo 
Axera. Tańce w ukła.ckie Jad.wigi Hrynie- n '.eck.iego ze Słowakiem K<lvacem, jak prze-
\t:ieckiei. żywali ją najbliżsi jego koledzy i prawdzi-

PaństwoW}t Teatr Powszechny wi miłośnicy sportu pływackiego. 
ul. 11-go J„isiopada 21 _ tel 150-36 Temperatura widowni na zawodach pły-

. . • wackich jest o wiele niższa od temperatury 
Dziś o godz. 19.15 prapremiera satyry w panującej zazwyczaj na stadionie ŁKS-u, czy 

5 obrazach I. Erenburga. pt. „Lew na I w hali Wimy. o ile tamtą można nazwać go-
placu". rącą, o tyle tę „letnią", tak jak letnią jest se-

TEATR •. SYREN A" Trnusrotta 1 I ledynowa woda w bas~nie. Nie obniża to j~d 
Dziś o godz. 19.30 p ANI PREZESOWA" • ~a.k. w n~CZYIJ?- w~rtośc1 sportowych zawodow 

" Jesh poziom ich Jest dobry, 
Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. lł0-09. Pod tym względem możemy stwierdzić du-

Codziennie o 19.30, w •. :~.:~:::ilę o 16 żą poprawę. Mamy już dwóch pływaków, po 
i 19.30 •. Pepina,", Ostatnie dni. Zniżki waż- których możemy spodziewać się dobrych kie 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 dyś wyników. Są nimi: Boniecki i Nikodem
„Porwanie Sabinek" z J. Weg-rzynem i H. ski. Ten ostatni wczoraj poprawił rekord Ło-
Gruszecką.. dzi w biegu na 200 m stylem klasycznym i 

Teatr , l\IELODRAM". pokonał nawet samego Kovaca (Bratislava), 
ni. Traugutt~ 18 (gmach OKZZ) a to już coś znaczy. Do pocie&zających obja· 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" - , wów m<lżn~ zaliczyć. rów~ież i to, że V: Łodzi 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii z!1alazły się wreszcie . dziewczęt~, ~tor.e P?
Leona Schillera. Pełne urolru wiilm„;c.1{0 ciągnął spor~ pływacki. Zawodmczk1 łocizk1e 
cpiera się na motywach obrzędowych, teks- są chyba naJm~o~sze. w Po.lsce, al.e ~a i;>rzy
t.a.ch mówionvch, śoiewach i tańcach zwią.- kład. t!łka. 'Yozmakowna .1 Proniew1czowna 
za.nych z ludowvm obrzędem sobótki. we- zadz1w1ły JU:Z nas wczora~ swą dzielną .Po
sela i dożvnek. KolY'~~---....;q m11zvczna Wh stawą ~ pojedynku z MoJzesową (Bratisla· 
dysława Ra.czkowi:i°l{iP"''l i J-{<>'T.imiPI"7,'<l Si- va) w biegu na 200 rn stylem klasycznym dla 

200 dow. panów 
1. Urban 
2. Kovacz 
3. Boniecki 
4. Sobczak 

200 klas. pa:d 
1. Magulova 
2. Moyzesowa 
3. Woźniak 

4. Proniewicz 

100 grzb. panów 
1. Kraal 
2. Urban 
3. Durys 
4. Witczak 

200 klas. panów 
l. Skovajsa 
2. Nikodemski 
3. Kovacz 
4. Mackiewicz 

100 grzb. pań 
1. Rackova 
2. Woźniak 
3. Jl.Iaślakiewicz R. 

100 dow. pd 
1. Tomeckova 
2. Koniecna 
3. Sobczak 
4. Kowalska 

100 motylk. panów 
1. Bocan 
2. Gerthoffer 
3. Dobrowolski 
4. Nikodemski 

korski.ego, tańce Barba.rv Fiiewskiei. ko- kobiet. • . . . 
stiumy i dekoracje St„„i,,,hwa Cegielskie- Z goscl Słowaków na wyrózmeme zasługi- 100 dow. panów 
go · · wał przede wszystkim doskonały „klasyk" l. Teply 

' Skovajsa, „crawlista" Urban, a z pań bezkon 
Teatr Kameralny Domu 2ołnierza kurencyjna Maglova. 2. Deak 

ul. Daszyńskiego 34 Startując częściej w takim „towarzystwie" 3. J?ra. 
Dziś i codziennie o "'"dzinie 19.15 sztuka pływacy łódzcy szybciej jeszcze czyniliby po 4· Siekiera. 

T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio stępy niż teraz, to też sądzimy, że nowy Za- . , 
rą.: Sts.nisław Bieliń~i.; Hol~-.., 1:».ń·r'· ~''" rząd , ŁOZP nie zapomni o dalszych kontak· 13 x 100 zn.uennym pan. 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- tach z pływakami czechosłowackimi i „Sty~ 1.. Brat1slava (Konstova., 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- ki" te będzie kontynuował nadal. meckova) 

(Brat.) 

' (Lódź) 

" 
(Brat.) 

" (Lódź) 
„ 

(Brat.) 

" (Łódź) 

" 
(Brat.) 
(Łódź) 

(Brat.) 
(Lódź) 

(Brat.) 
(Łódź) 

" 
(Brat. 

" (Lódź) 
(Lódź) 

(Brat.) 

" (Łódź) 
(Łódź) 

(Brat.) 

" (Lódź) 

" 

2.31.-
2.33,4 
2.36,7 
2.48,6 

3.22.6 
3.36,2 
3.43,2 
3.47,1 

1.21,1 
1.21,6 
1.25,1 
1.28,9 

2.45,4 
3.02,7 
3.16,8 
3.18,7 

1.38,5 
1.43,3 
1.54,1 

l.21,2 
1.26,3 
1.30,2 
1.3G,7 

1.l 2,8 
1.21,4 
1.25,0 
1.28,0 

1.03,8 
1.06,3 
1.06,5 
1.14,4 

l 

2. Lódź 

czak) 

Maglova (Bratyslavia) 

(Maślakiewicz, Proniewicz, Sob· 
5.13,2 

3 x 100 zmiennym panów 
1. Bratislava (Urban 

O.) 
2. Lódź (Durys, 

J., Bocan, Urban 
4.05,1 

Mackiewicz, Siekif'ra) 
4.13,0 

4 x 200 dowolnym panów 
1. Bratislava (Kral, Gerthoffer, 

Teply) 
SJ.-ovajsa, 

10.36,5 
2. Lódź (Jera, Boniecki, Sobczak, święto· 

chowski) 11.17,8 

W ogólnej punktacji zwyciężyli Słowacy 

Bagulowa, To· 102 :51. Mecz piłki wodnej zakończył się z;wy'· 
· 4.49,5 cięstwem gości 17:2. 

ssobudzka,Andrze.i Łapicki, Adam 1.-likoła
jewski i Konstanty Pą.gowslm. Rezyseroa 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła
dysława Da.szewskiego. Kasa czynna ",.., 1.1 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Ja nieClziela lięd.zie ostatnią.„ 
NINA 

ADRIA - „Noc w Casablance" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
Jrodz. 17. 19, 21. 'IV niedz. 15 
ftlm dozwolonv dla młodzieźy. 

BAJKA - •. Gilda" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
film niedozw010'"' fllq ~·~"!~'"'~'' 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 39" 
godz. 11, 12, 13. 16. 17. 18. 19, 20, 21. 

HEL (dla młodzieży)) - .. Uczennica 
I-ej A" 
godz. 16, 18, 20. w niedz. 14 

MUZA - „1-go Maja 1948 roku w Mos
kwie" 
godz. 18, 20 w nfedz. 16 
film ""'>;\VOlOT"' ,:p„ ml~-"-l~żv 

POLONIA - •• Pieśń tajgi" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.ao 
film dozwolony dla młodzieźy 

PRZEDWIOSNIE - .. Poi0 dynek" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film ~ ... ,,,.,..,olony r!lii. T'', • ·~żv 

ROBOTNIK - .,Cvgańska miłość" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwnlonv dla rnło<17.iPŻV 

REKORD - „My z Kro111Sztadtu" 
godz. :18.30. 20.30 w 11i~d7.. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
gndz. 18. 20. w T';~nz 11) 

film dozwolonv dla mlodzieżv 
STYLOWY - •. OT.-erwonv krawat" 

godz. 16.30. 18.30 20 ::m. "' nirdz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

~WIT - .,N;:irzeczona z Turkmenii" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolnny dla młodzieży 

TĘCZA - .. Dzwopnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.Prvrgoda na wi:>1•acjach" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolo·nv dla młodzieżv 

WISŁA - „Tch6rz" 
e-odz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ - ,.Wielkie nadzieje" 
godz. 16, 18.30, 21 •. w niedz. 13.30 
:film doowoloov dla młodzii.eżv 

WOLNOSC - .:Dzwonnik z Notre Dam.)" 
godz. 15. 17.30. 20. w niedz. 12.30 
film niedozwolrmv dla młodzieży 

ZACHĘT A -- „Wiecma Ewa" 
godz. 18,30~ 20,30, w nied:z. 16.~0. 

. .film, cloowolon_v dla mlodzi.eż.v, 

Piłkarze kończą już boje ligowe 
Szczegółowa tabela Ligi przedstawia się obe· 

cnie następująco: 
1) „Wisła" - 25 gier, 36 pkt. st. br. 82:33; 

2) „Cracovia." - 25 gier, 36 pkt., st. br. 59:26; 
3) „Ruch" - 25 gier, 29 pkt., st. br. 68:37; 
4) „Legia" - 25 gier, 29 pkt., st. br. 52:43; 
5) AKS - 25 gier, 29 pkt„ st. br. 49,45; 6) 
ZZK - 25 gier, 26 .pkt., st. br. 47:45; 7) „Po· 
lonia" (Warszawa) - 25 gier, 24 ptk., st. br. 
41:48; 8) LKS - 25 gier, 24 pkt.1 Rt. br. 56:63; 
9) „Warta." - 25 gier, 22 pkt., st. br. 48:56; 
10) „Tarnovia" - 25 gier, 22 pkt. st. br. 42:17; 
ll) „Garbarnia" - 25 gier, 22 pkt., st. br. 
38:50; 12) ,,Polonia" (Bytom)-25 gier 21 pkt. 
st. br. 47:54; 13) „Rymer"-25 gier, 19 pkt., st. 
br. 44:62; 14) „Widzew" - 25 gier, 13 pkt., 
st. br. 29:94. 

NieRpodziewane wyniki, jakie padły w przed 
ostatniej rundzie rozgrywek o mistrzostwo Kla 
sy Państwowej w piłce nożnej, nie wprowa· 
dziły poważniejszych zmian w układzie tabeli. 
Na czele nadal utrzymują, się „WiRła" przed 
„Cracovią,' 1 dzięki lepszemu stoRunkowi bra.· 
mek. Jedynie „Legia" wysunęła się na czwartą, 
pozycję przed AKJ'l, a „'l'arnovia" przed „War 
tę''. W obu wypadkach o zmian'lch zarlecydo· 
wał również lrpszy stosun<'k bramek. Sprawa 

spadku z Ligi nie została również jeszcze wy· 
jaśniona. 
Nadchodząca niedziela przyniesie wyjaśnia· 

nia w zagmatwanej obecnej sytuacji. Tyczy się 
to zarówno czoła jR k i iłołu tabeli. Kto zdob~'
dzie tytuł mistrza Polski zadecyduje mecz Wi
sła-Rymer, oraz zawoiły Craco;rii z Garbarnią. 
Do spadku jest obecnie 2 murowan.vch kandy· 
datów: Widzew i Rvmn. Do dalszych 2 miejsc 
pretendować będą: LKS, Tarnovia, Warta, Gar 
barnia oraz Polonia bytomska. 

W nii>dzielę w Lodzi zobaczymy Wartę, któ· 
ra spotka. się z Widzewem. Poprzednie spotka· 
nie tych zespołów zakoń<'zyło się niezbyt zasłu· 
żonym zwycięstwem W11rty w stosunku 3:2. Obr 
cnie Widzew· będzie się chciał zrehabilitowa~ 
za poniesioną. klęskę, co ~ię wynaje bardzo pra· 
wdopodobnym. Tym samym łodzianie priyrzy· 
niliby się do pozostania w lidze LKS-u. Ten o· 
statni udaje się do Poznania na zawody z tamtej 
szymi kolejarzami. Łodzianie winni z tego me· 
czu wynii>ść dwa rennA punkty. Poprzedni wy 
nik był 3:2 dla LKS-u. 

Cracovia zmierzy się z Garbarnią. Ta ostat· 
nia wygrała w pierwszej rundzie 3:2. Sąiłzimy, 
że nie powtórzy się historia, a raczej wygra 
Cracovia. 

Ostateczne składy 
naszych pięściarzy na mecze z Węgrami 

WARSZAWA (obsł. wł.) Węgierscy bok•e * * * 
rzy, którzy rozegrać mieli dwa spotkani.a z KaP.:tan sportowy PZB Derda us•c. „ nastę 
reprezentacją Warszawy 24 bm. i reprezen· pu.iące składy drużyn na ~potkania bokser. 
tacją Sląska - 28 bm. :raw:adomili PZB, że skie z Budapesztem: Warszawa - Kasper· 
przyjeżdżają dopiero 26 bm. czak, GrzyWocz, Bazarnik, Rodak, Sznajder. 

Wobec tej zmiany mecz w Warszawie r<l· Kolczyński, Szymura. Na mecz w Szczecinie 
zegrany będzie przypuszczalnie w niedzielę wvstawieni zostali 1awodnicy: Liedtke, Brzói 
28 bm. Węgrzy walczyć będą ponadto w Ka- kę., Antkiewicz. Ratajczak, Kaźmierczak , 
towicach i Szczecin.ie. Kwiatkowski, Rudzki, Białkowski. 

Pozostały tylko dwa spotkania 
do ukończenia drużynowych mistrzostw Łodzi w boksie 

Mimo, że rozgrywki bokserskie o drużyno
we mistrzostwo okręgu łódzkie90 nie zostały 
zak<Jńczone, posiadamy już mistrza i wice
mistrza (Zryw i Włólmiarz). 

W bieżącym tygodni.u władze PZB muszą 
jui wiedzieć, która drużyna i w jakim skła
dzie ma walczyć o mi&trrostwo I ·Szej i II-ej 
Mgi pięściarskiej WYllliki poaostałych z me
czów nie będą już miały wpływu n.a uksztal 
tow-anie silę tabeli. Po uwzględnieniu ostat
!lich wyników, ta.bela. :Wy.gLąda. nasit~jaco: 

1. Zryw 
2 Włók!Iliarz 
3, ŁKS 
4. Concordia 
5 Bawełna 

Pozostały je.~ 

nia: Concordia 
cordia, Pierwszy 
5. 12, m-. 

walk 
8 
8 
7 
6 
7 

pkt. 
13 
12 
7 
4 

st. pkt. 
89:39 
95:33 
54:58 
35:61 
15:97 

va mecze do rozeg('a· 
.',KS i Bawełna - Con
WYznacz.ono na dzień 

D ~ 032435 

Polonia. stołeczna gra z AKS·em, który ostat 
nią nie znajduje się w dobrej formie. Amator 
ski uległ w pierwszej rundzie swemu przeciw· 
nikowi 0:1. Gospodarze obecnie posiadają, wię· 
cej szans na uzyskanie wygranej. 

Ruch przegrał z Legią 2:4 i teraz zdaje się 

również utraci punkty a może tylko jeden. 
Polonia bytomska podejmuje Tarnovię. Wy· 

grała z nią swego czasu 1:0. J\Iecz zapowiada 
się interesująt•o, więcej szans dajemy gospoda· 
rzom z Bytomia. 

Wreszcie Wi r.la spotka się z Rymerem, któ· 
remu uległa 2:7 w pierwszej kolejce zawodów 
ligowych. Krakowianie zechcą. niewątpliwie 
pomścić tak wysoką, klęskę, tyruhardziej, że ma 
.ią dużą, szansę na zdobycie tytułu mistrza Pol 
ski. 

li' Porożu . 
Obraduje l.A.A.F. 
PARYŻ (obsł. wł.). - W Paryżu rozpoczę

ło się doroczne posiedzenie Komitetu Wy
konawczego Międzynarodowej Federacji Lek 
koatletycznej (IAAF). Na porządku dzien
nym obrad znajduje się m. in. zatwierdze
nie kalendarza międzynarodowych imprez 
sportowych na rok przyszły. 

W obradach biorą udział przedstawiciele 
Belgii, Anglii, Włoch, Francji, Czechosłowa
cji, Węgier, Luksemburga, Jugosławii, Ho
landii, Danii, Szwecji, Norwegii, Finlandii, 
Irlandii i Polski. 

Delegatem Polski jest attache sportowy 
Ambasady R. P w Paryżu. 
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AKCJA POMOCY ZIMOWEJ 
Dnia 25 listopada br. o godz. 11 w Urzędzie 

W~j~wód~kim Łódzkim (Ogrodowa 15), na 
duzeJ sali konferencyjnej odbędzie sie konfe
rencja. :w. sprawie Pomocy Zimowe; 


